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Z Generalnego Zgromadzenia 0. N. Z. 


Odl łożenie posiedzenia 


Rady Bezpieczeństwa 


Powołanie Komisji Kontroli energii atomowej 
Przedstawiciel Polski konkretyzuje Jej zadanie 


LONDYN, 24L (PAP). Agencja Reute- 
'a donosi, że posiedzenie Rady Bezpieczeń- 
stwa zostało odłożone na godziny. popołud- 
alowe, aby dać możność sekretarzowi Byr- 
nesowi omówienia z zastępcą komisarza lu 


dowego spraw zagranicznych ZSRR, Wy- 


szyńskim, całokształtu spraw, wyniesionych 
na forum Rady Bezpieczeństwa. 


W czwartek 24 bm. odbyło się' ple- 
»arne posiedzenie Generalnego Zgromadze- 
na ONZ, podczas którego będą przema- 
wiali sekretarz stanu Byrnes 1 zastępca ko- 
misarza ludowego spraw, zagranicznych 
ZSRR, Wyszyński. 

Na wspólnym posiedzeniu komisji ekono- 
miczno-finansowej 1 spoleczno-kulturalnej 
przywódca radzieckich związków zawodo- 

ch, Kuzniecow, zażądał dopuszczenia do 

ONZ przedstąwicieli Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych. j: 

Brytyjski minister stanu, Noel Backer, 

domagał się rozwiązania sprawy handiu 


narkotykami w skali FRAASE Ok Za 
3 mej; komiaji: Narodów 


Po o 


posladałaby regionalne oddziały = pań: | 
stwach zainteresowanych zwalczaniem han 
dlu narkotykami. e 


Delegat. francuski Anglion stwierdził, iż 


: pokój w Europle jest zależny od jak naj- 


szybszego rozwiązania zagadnienia uchodź- 


wid się, aby sprawy repatriacji 
zostały trzone na najbliższym posie- 
dzeniu, : 


LONDYN, 24.1. (EBO). Jedenastu człon- 
ków Rady Bezpieczeństwa odbyło wczoraj 
nieformalną dyskusję na temat kandyda- 


- bury generalnego sekretarza. W rozmowach 


brał udział wicekomisarz Wyszyński, 
Ostatnie doniesienie x Londynu mówi, że 


w sprawie Azerbejdżanu, Grecji 1 Indone- 
zji, 

Jak wiadomo, podnoszone były głosy, że 
Organizacja Narodów Zjednoczonych jest 


¡zbyt młoda i jeszcze nie uporała się z pro- 


blemami natury proceduralnej, aby przy- 
stępować do rozwiązywania tych poważ- 
nych zagadnień. 

LONDYN, 24.1, (BBQ). w gnić dzisiej- 
szym na Zgromadzeniu Ogólnym ONZ 
przedstawiciele 47 państw _ postanowili 
stworzyć komisję kontrolną nad badania- 
mi i zastosowaniem energii atomowej. 

W czasie debaty zabrał głos przedsta- 
wiciel Polski, który oświadczył, ,że nie 
wystarczy żeby narody zjednoczone u- 
chwaliły istnienie komisji kontrolnej, lecz 


potrzeba aby rząd każdego z państw za- 
stosował się do następujących 4 punk- 
tów: 

1) Państwa będą wymieńiać między so- 
bą wynalazki o wielkim znaczeniu. 

2) Osiągnięte wyniki badań i prac bę- 
dą zużyte dia dobra ludzkości. 

3) Państwa będą pomagały i udzielały 
poparcia Organizacji Narodów Zjednoczo 
nych w kontroli energii atomowej. 

4) Broń atomowa zostanie wykluczo- 
na z programu zbrojeń. 

Na zakończenie delegat Polski oświad: 
czył, że wniosków tych nie będzie zgła- 


"szał formalnie Walnemu Zgromadzeniu, 


lecz przypuszcza, że Rada AOIOBARZ 
stwa zajmie się tymi zagadnieniami. 


ok hna W Sóć da, 


Byrnes odleciał do Waszyngtonu 
LONDYN, 24.1. (BBC). Dzisiaj w 89 
dzinach popołudniowych sekretarz stawa 
Byrnes udał się samolotem w drogę po- 
aiz do Waszyngtonu. 
pO 


- Sytuacja 


W kx koiżalia perskiin 
TEHBRAN, 24.1. (Tass). — Przed kil- 


koma dniami -przez granicę Azerbejdżanu 
perskiego przedostało się kilkuset uzbrojo* 
nych Arabów. Zamierzali oni dokonać na- 
padu na miasto Choram — Sze, .na szczę 
ście jednak władzom policyjnym Azerbej- 
dżanu udało się ich rozbroić, 

Dzienniki perskie piszą na temat tego 
incydentu, że został on zainscemizowasy w 
„calach ściśle politycznych. 

000 


Amerykański minister wojny 


w Norymberdze 
NORYMBERGA (PAP). — W dniu 23 
stycznia rb. na porannym posiedzeniu Mię- 
dzynarodowego Trybunału do spraw prze-. 
stępców. wojennych obecny był minister 
wojny Stanów zjednoczonych, Patterson. - 


Z procesu. w Norymberdze 


Oskarżenie 


|= "dalszym z 


NORYMBERGA (PAP). Na posiedzeniu 
Międzynarodowego Trybunału do spraw 
przestępców wojennych, w dniu 23 stycz- 
nią rb. prokurator amerykański, Spracher 
odczytał zeznanie Fritschego, stwierdzają- 
ce, iż był on pierwszym szefem propagan- 
dy niemieckiej i pełnomocnikiem dla zor- 
ganizowania działu politycznego radia nie- 
mieckiego. Był on „strategicznym“ obser- 
wątorem oszukaństwa, popełnianego na 
narodzie niemieckim 1 ludzkości. Fritsche 
zeznał, iż z powodu swego umiarkowanego 
nastawienia względem Żydów, nigdy nie 
osiągał wysokiego stanowiska. 

Brytyjski prokurator, Maxweld Fyfe o- 


Wielka Brytania będzie popierać projekt | świadczył, iż wobec tego, że obrońca Hes- 
c? zwpetowała wniosków sa spadł ze schodów. i złamał nogę, oskar- 


a 


PARYŻ, 24.1. (PAP), Agencja „France 


/ Presse" donosi, że w środę o godz. 15 ze- 
brało się francuskie Zgromadzenie Kon- 


stytucyjne w celu wyboru premiera > 


zę czasowego rządu republiki francuskiej. Wo- 


bec tego, iż nie osiągnięto jeszcze pełne- 


- go porozumienia między przywódcami czo- 


towych partii politycznych, posiedzenie zo- 
stało przerwane po 10 minutach. O godz. 
18,45 nastąpiło spotkanie między przywód- 


= cami 3 partii: komunistą Thorezem, socja- 


listą Aturiolem i przedstawicielem ruchu re- 
publikańsko-ludowego, “Bidault. Opracowa- 
li oni ostateczny tekst wspólnej deklaracji 
1 osiągnęli pełne porozumienie. Na wieczor- 
nym posiedzeniu Zgromadzenia Konstytu- 


. cyjnego Feliks Gouin został wybrany 497 


głosami szefem rządu tymczasowego. Kan- 
dydat prawicowy, Clemenceau, otrzymał 35 
głosów, a gen. de Gaulle — 3. 

PARYŻ, 24.1. Przywódcy trzech głów- 
pęsh partii politycznych t przedstawiciejt 


„związków zawodowych obradują dziś na 


temat personalnego skladu rowego rządu 


francuskiego. Premier Gouin poczynił już tychczas żadnych pozytywnych rezultatów. 
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Wybór nowego premiera Francji 


pierwsze | w kierunku uformowania 
rządu, pozostawiając tekę 
zagranicznych w rękach: Georkesa Bidault 
celem umożliwienia mu kontynuowania 
prac na EE Narodów Zjędno- 
czonych. Trzy główne partie polityczne 
Francji omawiały wczoraj wspólny pro- 
gram, ale do ostatecznego porozumienia 
dojdzie dopiero po dzisiejszym posiedzeniu 
partii komunistycznej, 


Premier Gouin oświadczył dztenniica- 
rzom, że zamierza zastosować z całą ener- 
gią środki zmierzające do uzdrowienia Fran 
cji. Dwoma zasadniczymi czynnikami są 


||sytuacja żywnościowa i finansowa, a zwła- 


szcza utrzymanie kursu franka. Obecny 
kurs franką wynosi 480 za 1 funt szter- 
ling. 

Sytuacja WRA we Sranch jest o- 
beenie bardzo naprężona. Chłopi odmawia- 
ją dostarczania żywności do miast, a ne- 
gocjacja francusko-amerykańska w spra- 
włe pożyczki długoterminowej nie dała do- 


i lecz był oportunistą politycznym,  pozba- 


CA EDA | wionym jakichkolwiek skrupułów, 


hred ze: 


żenie przeciwko jego klientowi zostanie ode | 
łożone. Trybunał postara się o wyszuka- 
nie zastępcy,. co prawdopodobnie potrwa 


"dość dlugo. 


OSKARŻENIE 
PRZECIWKO VON PAPENOWI. 
Prokurator amerykański, mjr Barrinton 
rozpoczyna oskarżenie przeciwko Papeno- 
wi. Stwierdza on, iż von Papen broni się 
tym, że nie zgodził się on na żądanie Hit- 
lera przystąpienia do” partii. Możliwe — 
oświadcza prokurator — iż twierdzenie to 
zgodne było z prawdą aż do roku 1938, 
gdyż v. Papenowi zależało na zadokumen- 
towaniu na zewnątrz swego bezpartyjnego 
stanowiska. Le% mimo tej zewnętrzmej 
niezależnodci, Papen był gorgcym zwolen- 
nikiem planów zaborczych Hitlera i nie 
mógł się oprzeć urokowi władzy, Von Pa- | 
pen nie był może typowym hitlerowcem, 


„gotów ; 
do współpracy z partią, kiedy uważał to: 
za potrzebne dla siebie. W listopadzie 1932 | 
roku Papen jako kanclerz Rzeszy wysto- | 
sował Hst do Hitlera, w którym prosi go | 
0 przybycie do niego w celu omówienia sy- | 
tuacji politycznej. „Jestem zdania, że przy- 
wódca tak poważnego ruchu narodowego, 
nie powinien odmówić przybycia celem 
przedyskutowania wytworzonej sytuacji. 
Musimy zapomnieć o goryczy walk wy- 
borczych, gdyż zarówno pan, jak i ja, alu- 
żymy przede wszystkim ojczyźnie, której 
dobro jest naszym najwyższym celem“, 
SPOTKANIE PAPEN — HITLER. 
Mjr Barrinton przypomina również, że 
w początku stycznia 1933 r„ przed doj- 
ściem Hitlera do władzy, odbyło się spot- 
kanie von Papena a Hitlerem w błurze þan- 
kiera Schroedera w Kolonii, i żąda prze- 
słuchanfa Schroedera jako świadka. Schroe 
der jest internowany we Frankfurcie. Pro» 
kurator Barrinton streszcza oskarżenie 


przeciw] 


odniarzom hitlerowskim 


zasadnicze przestępstwa: xy  popieramię 
konspiracji hitlerowskiej, 2) udział w u- 
gruntowaniu kontroli partii. riarodowo-so- 
cjalistycznej nad Rzeszą Niemiecką, 3) po- 
pieranle przygotowań do wojny zaborczej 
i 4) współudział w przygotowaniu. spisku 
hitlerowskiego. 


VON NEURATH — GENERAŁ SS 
I PROTEKTOR. 

Prokurator brytyjski, Maxwell Fyre 
stwierdza, iż b. minister spraw zagranicz- 
nych, przewodniczący tajnej «ady. gabine= 
towej i protektor Czech 1 Moraw, baron 
von Neurath przyznał się, iż był członkiem 
partii narodowo ~- soojałistycznej od rolu 
1987.. Był on również generałem SS. Von 
Neurath — stwierdza prokurator 
prawie we . wszystkich swoich oficjal- 
nych oświadczeniach . mija się z praw- 
dą. Po przyłączeniu Austrii, wystosował 
on piżmo do ambasadora brytyjskiego, w 
którym pisze,- iż twierdzenie, że Niemcy. 
| użyły siły w Austrii, nie jest zgodne z 
prawdą. Wojska niemieckie zostały wysła- 
ne do Austrii na wezwanie rządu austriac- 
| kiego, aby nie dopuścić do przelewu krwi. 
Jest niezrozumiałym — oświadcza prol- 
rator Fyfe — jak oskarżony, który współ: 
działał z Gosringiem 1 był bezpośrednio 
zainteresowany tą, sprawą, mógł w dobrej 
wierze napisać podobny list do ambasado- k 
ra brytyjskiego. 

Nie spodziewał się on chyba, iż ktokol- 
wiek uwierzy, że tak mało wie o wypad- 
kach, które miały miejsce. 

Obrońca Ribbentropa, dr Horn zwrócił 
się w imieniu Hessa do Trybunału Miedzy- 
narodowego z oświadczeniem, 44 wobec 
wypadku, jakiemu uległ obrońca oskarżo- 
nego, Hess sam zamierza podjąć się swej 
obrony. Przewodniczący Trybunału, Law- 
rence oświadczył, iż sąd ROWERY tę pro- 
$ 
OA Streicher dostat ataku serco- 
wego podczas przewodu sądowego i został 


a 


przeciwko von Papenowi i zarzuca mu 4 usunięty z sali obrąd. 
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Wyścig serc 


AŁETA LUBELSK. 


Na widowni międzynarodowej ; 


„r 25 (334) 
tna wd i ee e RA 


W. klimacie Polski ustalilo się, że zl- 
ma r się na dobre dopiero w 
stycznin. Czy właściwe to wyrażenie: na 
dobre? Bo zima rozpoczyna się właśnie 
na złe, na wszystko złe: na chłód w_nie- 
dpalonej izbie, na mróz świdrujący aż do 
kości na ulicy poprzez dzturawy łachman, 

. na głód wzmożony jeszcze wzrastającą 


Strajki, brak „białego i „czarnego węgia 
Kłopoty gospodarcze Włoch, Anglii i St. Zjednoczonych 


tników który objął okol 


Pozbawione złóż węgla kamiennego |plamom rządu dotyczącym nacjonalizacji stalowych, 


Włochy, dzięki górzystej konfiguracji pół 
wyspu Apenińskiego starały się go zastą- 
16 przez masową produkcję „białego wę- 


zwykłe w zimie drożyzną, na płynące stąd Yola“, wykorzystując w znacznie większym 
choroby, na nędzę, na bezdomność. procencie niż to miało miejsce w innych 
Przyszła więc ta zima na złe i trwa. rajach europejskich, energię wodną rzek 
A dia zrównoważenia tego ogromu złą *; strumieni górskich, które poruszały tur- 
— ażwiga się w sercach narodu potężna “piny licznych elektrowni. Ta właśnie konie- 
fala dobra: fala współczucia, oiiarności,?'czność zastąpieria energii cieplnej uzyski- 
zrozumienia obowiązku obywatelskiego, wanej przy spalaniu węgla przez uzyski- 
Wla dobroci. w wang dzięki wykorzystaniu energii motory- 
Powstaje akcja Pomocy. Zimowej. cznej wody energię elektryczną spowodo- 
Na czele Ogólnopaństwowego Komitetu "wała, iż Włochy były przed wojną jednym 
Pomecy Zimowej stoi Prezydent Bierut. “z najlepiej zelektryfikowanych krajów na 
Zapoczątkowana przez Rząd rozrasta się kontynencie europejskim. , 
akcja ta na całe społeczeństwo, obejma: A BRAK „BIAŁEGO WĘGLA* 
je wszystkie województwa, miasta, powia- ⁄ W czasie działań wojennych na terenie 
ty, ogarnia kraj, Województwo lubelskie BEM olbrzymia ilo56 elektrowni sośtalń 
ule pozosianie w tyle za innymi. "calkowicie, lub częściowo zniszczona, co 
Jeszcze w. pierwszej połowie bieżącej ” spowodowało już samo przez się powstanie 
zimy Rząd przekazał na potrzeby ludno- Maużych trudności. w życiu gospodarczymi 
ści naszego województwa 40 milionów En, Na dalsze pogorszenie sytuacji w 
złotych 1 26 wagonów UNRRA, Dalsze 10 ; przemyśle energetycznym i w związanych 2 
wagonów już przybyły i zostaną w naj- Ń nim innych gałęziach przemysłu wpłynęła 


A 


bliższym czasie rozdzielone. Obecnie G> 


gfinopaństwowy Komitet Pomocy Zimo- 
wej przekazał 1 milion złotych na pomoc 
dla najbiedniejszych naszego wojewódz- 
twa. Ale to nie wystarcza. Teraz musi 
przyjść do głosu społeczeństwo. s 

` Rozproszone po całym świecie przez 
zawierychę wojenną powracają miliony 
naszych rodaków ż obozów, z więzień, z 
*rohót, z wygnania. Powracają — i często 
zamiast domów swych znajcują ruiny, za- 
miast rodzin cmentarzyska. Głodni, ob- 
darci, wycieńczeni, bezdomni muszą oni 
wszyscy otrzymać dach nad głową, poży- 
wienie i odzież. Wszystkim bez wyjątku 
potrzebującym należy się od narodu po- 


"> moc, choćby w najskromniejszym zakre- 


~ sle, Pięknie głosi odezwa, wydana przez 


Ogólnopaństwowy Komitet Pomocy Zimo * 
wej, że „jak przedtem był wyścig żelaza, 


" tak teraz niech nastąpi wyścig sere na- | 
AT jest walczyć również i Anglia, z 


szych“, : 

Pomóc Zimowa obejmie przede wszy- 
stkim te rzesze, które już korzystają z o- 
pieki społecznej różnych instytucji, bądź 
ło wojewódzkich, miejskich czy powlato- 
wych. Są w tej liczbie dzieci-sieroty, mat- 
ki z nienrowiętami, mężczyźni, którzy 
przeszli gehennę obozów. Niezależnie od 
tej realnej pomocy, której możemy im u- 
dzielić, od tej łyżki gorącej strawy, od 
lego jednego napalenia w piecu w 

"domu dle* repatriantów, od każdej 
części garderoby, którą lm  ofiaru- 
jemy — należy im się za prze- 
żytą przez nich tragedię poczucie, że na: 
ród o nich nie zapomniał, że naród chce 
im fopomóe. Że dla zrównoważenia fail 
zła, która przetoczyła się przez Świat, 
wzbiera w sercach ludzi fala wszechogar- 
alającej miłości. ù 

Niech więc wszystkie instytucje, wszy- 

"atkie zrzeszenia, związki, zespoły praco- 
wałków zorganizują w swoim łonie zbiór 
ki, pieniężne, zbiórki astywułów spożyw- 
czych i odzieży j plon tych zbiórek prze 
każą do Wojewódzkieg» Komitetn Opieki 
Społecznej (Krakowskie Przedmieście 51). 
Zima się sroży — sprawa jest pilna. Nie 
ewlekajmy więc. Pójdźmy za pierwszym 
odruchem serca, a głębokie zadowolenie 
płynące z poczucia spelnionego wobec ro- 
daków obowiązku będzie nam sowitą na- 

ą. j Z. B. 


Pierwsza ofiara 
na Pomoc Zimową 
Lublin nie pozostał głuchy na apel Wo- 
jewódzkiego Komitetu Pomocy Zimowej, 
W dnia wczorajszym do Woj. Komite- 
tu Pomocy” Zimowej, Krakowskie Przed- 
mieście- 51, wpłaciło pierwszą ofiarę w 
sumie zł 1.000 Polskie Radio Lubfin, bio- 


rąc jednocześnie znaczki do rozsprzeda- 
ży za 6.500 ał t 


w ostatnich miesiącach długotrwała, jak na 
tutejsze stosunki atmosferyczne, suszą i U- 


Ęerzymujacy się spadek temperatury, Pro- 


„dukcja erergii uległa na skutek tego dal- 
‘szemu ograniczeniu, a ministerstwo robót 
3public:nych było zmuszone wydać komu» 


<nikat, iż w związku z wyczerpywaniem się 


szapasów — o ile warunki atmosferyczne 


nie ulegną w najbliższym czasie zmianie — 
„ilość energii elektrycznej będąca do dys 
pozycji, ulegnie dalszemu zmniejszeniu do 
50 proc. stanu obecnego. Według wiadorn0- 
ści nadchodzących z północnych Włoch, 
jeżeli sytuacja nie ulegrie radykalnej po- 


śprawie, zostaną one całkowicie pozbawio- 
ne energii elektrycznej, co pociągnie za so- 


‘by unleruchomienie - wszystkich tamtej- 
Szych zakładów przemysłowych >: ——— 
„CZARNE* KLOPOTY ANGLII 

Z podobrymi trudnościami jak Włochy 


tą tylko odmianą, iż różnią się one jedy= 
nie kolorem. Kłopoty angielskie dotyczą 
bowiem „czarnego węgla”. ; 

Według oświadczenia pełnomocnika rzą- 


ju brytyjskiego dla spraw produkcji węgla, 


sytuacja w angielskim przemyśle węglo- 
àwym jest tak poważra, iż zagraża ona 


WARSZAWA, 24.1. (PAP). W Słupsku 
znajduje się Centrum Wyszkolenia Milicji, 
w'którym korzysta z nauki w szkole ofi- 
cerskiej 400 uczniów, za$yw szkole dla sze- 
regowych 700. 


W szkole oficerskiej nauka trwa 6 mie- 
sięcy. Szkoła podzielona jest na 2 sekcje: 
e) służby śledczej, b) służby zewnętrznej, 
przy czym większość słuchaczy znajduje się 
w tej drugiej, ? 


Nauka w szkole dla szeregowych trwa sokości zadaria, jakie nakłada na Milicję 
kspotediażówo: 


2 miesiące i odbywa się w następujących 


-_ Dzieci polskie 
na wypoczynek do Szwajcarii 


WARSZAWA, 24.1. (PAP). Już w naj: |wyższej akcji korzystać Będą z gościny w 
bliższym czasie dzieci polskie zaczną ko- | Szwajcarii dzieci, umieszczane w domach 


rzystać z gościny w Szwajcarii. Orgariza: 
cją akcji opieki nad dziećmi ze strony 
szwajcarskiej zajmuje się specjalny- wy- 
dział Szwajcarskiego Czerwonego Krzyża, 
ðe strony polskiej — Polski Czerwony 


|Krzyż. Akcja zakrojona jest na szeroką 


skalę i obejmuje dzieci chore na grużli*3 
kostną, gruczoły, drogi oddechowe itp. Ak 
cja obejmie dzieci w wieku od lat trzech 
do trzynastu w -8-miesięcznych turnusah. 
Dzieci te umieszczane będą w sanatoriach 
i domach wypoczynkowych, przy czym ad 


piekę sprawować będą nad nimi opiekun: | uzyskała pełne poparcig międzysojuszniczej 
[xawaścazakie t. polskie, Niesaletuie sd po-_komiaji kontrolnej. z 


x ć à p. 


|Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej, Po ży- 
wej dyskusji wyłoniono spośród obecnych 


Centrum Wyszkolenia Milicji 


| przemysłu i usunięcia wiszącej nad wy- 
spą zmory bezrobocia, Przyczyną niskiej 
produkcji węgla w Anglii jeśt w pierwszym 
rzędzie katastrofalny brak wykwalifiko- 
| wanych sił roboczych. W brytyjskim prze- 
¡myśle węglowym napotykamy na zja- 
wisko ucieczki rąk roboczych. Złe wa- 
runki pracy i płacy w wyniku rnieudolnej 
gospodarki prywatnej spowodowały, iż -z 
1.200.000 górników po plerwszej wojnie 
światowej, zatrudnionych jest w chwili o- 
becnej zaledwie 700.000 ludzi, Aby zachę- 
cić i spowodować napływ świeżych sił do 
przemysłu węglowego, związek zawodowy 
górników opracował „Kartę Węglową, któ- 
ra ma wpłynąć na polepszenie się zarów* 
no warunków pracy, jak 1 płacy. Czy 1 ja- 
kie da ona wyniki, pokaże najbliższa przy- 
szłość. 


STRAJK — NARODOWĄ KLĘSKA 

Z innego rodzaju trudnościami gospodar 
czymi spotykamy się w Ameryce, która 
żyje obecnie pod znakiem nieustających 
strajków. Są one odpowiedzią robotników 
amerykańskich na obniżkę płac; którą bez- 
pośredrio po zakończeniu działań wojen- 
nych wprowadzać zaczęli „magnaci“ prze- 
mysłowi zza oceanu, ; . 

według ostatnich doniesień 


Zebranie Organizacyjne 


Towarzysiwa Przyjaźni 


WARSZAWA, 24.1. (PAP). Z inicjatywy 
Komitetu Słowiańskiego w Polsce odbyło 
się pierwsze zebranie Komitetu Organiza- 
cyjnego Towarzystwa Przyjaźni Po!sko-Ju+ 
gosłowiańskiej. . 

Na zebraniu obecni byli: przedstawiciele 
organizacji społecznych Komitetu Słewiań- 
Ssklego w Polsce oraz radca gmbasady Fe- 
deracyjnej Ludowej Jugosławii w Warsza- 
wie p. Kraigrer. Zebranych powitał prze- 
wodniczący Komitetu Słowiańskiego w Pol 
sce prof, dr M. Michałowicz, Dr Jabłoński 
wygłosił referat o zadaniach Towarzystwa 


Komisję Wykonawczą Towarzystwa Przy- 
peto: Polsko-Jugosłowiańskiej w składziet 
minister inż. J, Grubecki, dyr. A. Bida, dr 


sekcjach: służby śledczej, służby zewnętrze 
nej i regulowania ruchu. 

Centrum Wyszkolenia Milicji w Słupsku 
pod względem urządzeń i wyposażenia zaj- 
muje jedro z czołowych miejsc w Europie. 
Wszystkie prace związane z przebudową- 
niem 1 urządzeniem budynku przeprowa- 
dzili uczniowie własnymi rękami, Poziom 
nauki i wartościowy element uczniowski 
dają gwarancję, że CWM zasili szeregi Mi- 
cji „Obywatejskiej ludźmi stojącymi na wy 


oa i 108. kalu E Dadah k 
Para 


R ż 
ie ENO n SABRE. 


prywatnych, czym zajmuje się Szwajcar: 
Komitet Pomocy Polsce. W najbliższym 
czasie vryjedzie do Szwajcarii pierwsza pa. 
tia 400 dzieci, Trar:sporty odbywać Bię bẹ- 
dą pociągami sanitarnymi. '; 


—000—— 5 
Sprawa Habsburgów 
pa międzysojuszn. kom. kontr. 
LONDYN, 24.1, (PAP). Agencja Reute- 
ra dorosi, że rząd austriacki wydał usta- 
wę zabraniającą powrotu Habsburgów do 
Austrii | skazująca ich na banicję. Ustawa 


strajk robo- |warów. 


800.000 ludzi, uważany jest w Ameryce 74 - 


narodową klęskę. Dotychczas  stanęy 
1.300 fabryk stalowych w” 80 stanach 
Strajk grozi sparaliżowaniem w 40 — 54 
proc. działalności amerykańskiego przeiay= 
słu. 

Przewodniczący Z. Z. Filip Murray o- 
świadczył, iż strajk stalowy będzie trwal 
itak długo, dopóki przemysłowcy nie zaak= 
leeptują decyzji prezydenta Trumana odno- 
śnie podwyżki płac robotników, Według in- 
nych doniesień, rząd nosi się z zamiarem 
| przejęcia pod swą administrację przemysłu 
stalowego, jeśliby strajk miał trwać diu- 
żej niż tydzień, Biorąc pod uwagę rieustę* 
pliwą postawę przedsiębiorców, wydaje się 
to zupełnie możliwe. 

Według opinii amerykańskich kół gospo 
darczych strajk w przerayśle stalowym nie 
tylko zagraża życiu gospodarczemu Sta- 
nów, lecz może również zahamować odbu- 
dowę krajów europejskich, o ile się on 
przedłuży, Pożyczki udzielore przez Ame- 
rykę Wielkiej Brytanii i innym państwomy 
mogą stać się w tym wypadku bezwarto* 
|sciowo, gdyż państwa te nie będą mogły 
zakupić na rynku amerykańskim ani ma 
szyn, ani lokomotyw, ‘czy też innych to- 

(Olm) 


Folsko-Jugosłowiańskieļ 


Jabłoński, prof. inż, Wasiutyński, prof. iná, 
Poniż, mgr Z. Sobierajska i ob. Boczkow= 
ska. Prezesem Komitetu obrano ministra 
inż, J. Grubeckiego, Zapisy na członków 
T-wa Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej 
przyjmuje. sekretariat Komitetu Słowiań- 


skiego w Polsce, Warszawa, AI. Stalina 26. . 


Co piszą inni 


„życie Warszawy” .w ant. pt.: „Słowa u- 


jąć walkę o dla kraju. Trzeba 
było wygrać o transport. Walkę 
tę podjęła s końcem wb. ro* 
ku pod min, Minoa 
N Komisja do 


~. psychiki bierności i bezywładu wśród 
pracowników kolejowych, pobudzenia w 
nich wiary w to, że transport można 
usprawnić 4 przyspieszyć; 4 że zależy to 
przede wszystkim od ich sprawności 4 

- energii na wszystkich szczeblach apa- 
ratu, od prezesów Dyrekcji zacząwszy 
— na zwrotniczych skończywszy. Nadz= 
wyczajna Komisja, mimo najlepszej 
woli i największego wysiłku nie byla- 
by w stanie pokonać trudności, gdyby 
jej praca nie znalazła należytego zrośw- 
mienia i pełnego poparcia wśród mas 
kolejarzy 4 górników. To moparcie, to 
współdziałanie znalazła ona w pełni". 


nych węglem wagonów kolejowych, jak i 
poprawiająca się sytuacja pod względem 
zaopatrzenia w, opał ludności i zakładów 
użyteczności publicznej najlepiej może 
świadczyć o pozytywnych wynikach prao 


nas dziennik pisze w dalszym ciągu: 


„ „Nie jest to osiągnięcie przemija 
nie jest to sukces dorodny toń e 
odcinek naszego: życia jest i będzie się 
znajdował stale pod czujną kontrolą 
naszych władz, jak równieś 

. górników 6 kolejarzy", 


a 


> 


zwiększająca się stale cyfra załadowa- <“ 


Nadzwyczajnej Komisji Cytowany przea 


= Frank. 


GAZETA. 


PAZ Sae meena r. 


Ste : 


LUBELSKA 


Tajemnicza psychoza 


konali się o złych stronach systému- hiite- 
oych w Berlinie, „Hagesspiegeł”, ogłosiła | rowskiego, co nastąpiło pod wpływem prze 
„tadosnią' wiadomość z Norymbergi, że 10 | biegu procesu”. Biedacy, przedtem nie mès 
owięwżonych z ogólnej liczby 21 oŚWiad- gli się zorientować. 

ezyło o swym. wyrzeczeniu się Hitlera i I oto za ich przykładem gęsiego poepie- 
partii nazistowskiej. Pomiędzy tymi dzie- | szają: von Pappen i Neurath, F'unk i Speer, 
sięcioma: figurują takie podstawy hitleryz- Fritsche i Baldur von Schirach. Sam Frank 
mu, jak: Keitel, von' Pappen i „polski“ izapada na serce, przekonawszy się, jak o- 
; | krutny był system Hitlera i wyrzeka się 


Najciekawsze, że taka decyzja tych za- SWego mocodawoy. 
gorzałych do niedawna hitlerowców, zosta- Czyż można bez śmiechu i. gnie- 
ła pow: gia pad wpływem amerykańskich Wu jednocześnie: przyjąć do wiadomo- 
psychiaivów, którzy mają pod stałą obser- Ści, że zimny sadysta Frank wy- 
wacją oskarżonych. Mało tego, psychiatrzy | rzeka się Hitlera, gdyż sorce: jego nie wy- 
ci mają radosna przeczucie, że poza dzie- | trzymało tych okropności? A podczas gdy 
słęcioma, którzy wyrazili skruchę i odżeg- | Haukowcy pracują nad rozwtkłaniem psy- 
nali się od szatana, są jeszcze trzy pom- |*hicznych procesów jego jaźni, prokurator 
niejsze diabły, kandydujące na stanowisko | OSłasza jego dziennik: „Zasadniczo. będzie- 
aniołków. Oto jak mówią o tym sprawoz- | my stosowali współczucie jedynie dla na- 
dania: „Oskarżeni Roeder, Rosenberg i|rodu niemieckiego, do Żadnego zaś 
Beyss-Inquart wahają się w swym stano- innego na całym świecie. Musimy zniaz- 


łodna z niemieckich gazet, wychodzą 


`- wisku, lecz psychiatrzy oczekują, że Roe- czyć żydów wszędzie, gdzie tylko tch znaj- 


` rowców, jak zapewniają. psychiatrzy, 


owi“, A więc Schacht, który był nieograni- | działalność Związków Zawodowych w. za- | ski, minister Chajn t mai, Przewodniczą- | 
ob, cym obrad wybrano prof. Michałowieza. Ze. 


der i Rosenberg w najbliższych dniach rów | dziemy, ażeby zachować całokształt struk- 


. nież oświadczą, że są' przeciwnikami Hit- |tury naszego państwa. Mamy ich w danej 


chwili 'u siebie w Generalnym Gubernator- 


lora“. 
*« Ku wielkiemu zmartwieniu naukowych 
działaczy psychiatrii, 8 ciemnych figur fa- 
szystowskich z Goeringiem na czele wciąż 
jeszcze „pozostaje wiernych Z. aE Se 
dowi hitlerowsk'emu'". 5 
Komu właściwie chcą dopomóc amerj-| WARSZAWA, 241. (PAP), W dniach 
kańscy psychiatrzy swoimi „naukowymi“ |20, 21 i 22 bm. odbyło się w "Warszawie 


PORDAN SAME POPRZ OW EE PO RORY YA TAONE | * Powzięte uchwały będą w najbliższych | 
| dniach opublikowane oraz przesłane odpo- | 


paulą tajemniczą. j misji Centralnej Związków Zawodowych x | 
Ale nawet ospniu „niepoprawnych”* hitle- |udziałem przewodniczących i sekretarzy 
mie |generalnych zarządów poszczególnych 
stoją na jednym poziomie pod względem | wiąsków oraz. przewodniczących KCZZ, 
wartości moralnych. Czytamy dalej sprawo | Referat na temat sytuacji w kraju, tak- 
zdanie: „Wedle świadectwa psychiatrów | tyki Związków Zawodowych £ polityki płne 
Hess i Ribbentrop wciąż jeszcze znajdują wygłosił generalny sekretarz KCZZ ob, 
się pod hypnotycenym wpływem Hitlera. | Rusinek.. Dalsze referaty wygłosili ob, So- 


stwie 2 l pół miiięna, zaś lącznie m tymi, 

| itósay ` pochodzą x małżeństw mieszanych 

li » wszelką mi4 hołątą — 3 i pół miliona, 
Nie możemy ani rozstrzelać, ani (wytruć 
tych 3 i pół mitionów żydów, tym miemniej 
jednak będziemy w stanie zastosować ta- 
kie Środki, które w ten czy tub inny po- 
sób doprowadzą de ich likwidacji”, Frank 
'mie tylko napisał to, ale wprowadził w žy- 
cie. . 

I po ogłoszeniu takiego wyznania pay- 
chiatrzy mupełnie poważnie twierdzą, ża 
ten potwór. może żałować swoich przewi- 
nień. Frank robi przegląd błędów swojej 
przeszłości -— widowisko rzeczywiście god- 
ne psychiatrów! 

Rzućmy okiem na trzech przestępców, 
którzy dają nadzieję na wzruszające na- 
wrócenie. Rosenberg, autor „Mitu XX wle 
ku“ dowodzi teraz, że całą tę książkę po- 
dykktówał mu Hitler, 

A myśmy, naiwni, myśleli, że tylko mo- 
gita może. poprawić potworów. Co za pē- 
symizm! Poczekajmy trochę. Pod. wpły= 

| wem psychiatrów amerykańskich potwory 

- 00 UN akc 


Narada 
Wydziału Wykonawczego K.C.Z.Z. 


browski oraz dyrektorzy departamentów 
, zainteresowanych ministerstw. 


wiednim ministrom. 


0 SD NE 26 (284) 


zmienią się w aniołków i łąwa oskanżonych 
zakwitnie białyał Hieni. 

Go się zaś tyczy Hesa ti Ribbentropa, 
którzy „wciąż jeszcze znajdują sie pod 
hypnotycznym wpływem Hitlera, wẹ to 
niesźczęńni sominarabułiści, któtzy Aziałają 
nie z własnej woli, lecz pod przemożny 
wpływem uroczych oc%u Führera, Pe pro- 
wn biedacy zostali zahypnotyzewani I nie 
mogą uwolnić się od hypnozy. Sterają się, 
a nie mogą, 

A właściwie starają się o to payołia- 


`| tezy. Hlypnoza, to dziedzina psychiatrii. Nie 


na to nie poradzimy. Gdy mówią mam, ke 
hypnoza trwa, muaimy im wierzyć. Jutrg 
powiedzą, iż oczekują, że hypnoza minie. 
Pojutrze stwierdzą, że hypitoza minęła i 
Hess i Ribbentrop będą mogli spokojnie 
przejść z grupy oskarżonych, którzy. „po- 
zostają wiernymi światopoglądowi hitlerow 
skliemu' szeregu tych, którzy „są prze: 
świadczeni o złych stronach systemu hit- 
lerowskiago". 

Jak tak dalej pójdzie, to do końca proce 
su. obrońcom pozostanie do powiedzenia o 
swych klientach tylko łagodne, naukowe o- 
kreślenie. Okaże się wówczas, że wszyscy 
są niepoczytalmi. Czy można takich ludzi 
sąllzić? Czyż mie słuszniej będzie umie 
ścić ich w jakimś dobroczynnym przytuł- 
ku dla niedorozwiniętych ? 

Bo i jakiż inny cel mogę mieć badania 
psychiatrów, jeśli nie przygotowanie zaw- 
czasu materiału do obrony? Bam fakt o 
głaszania w prasie przex eksportów psy- 
chtatrii proroctw 6 tym, czego „oczekują”, 
jest niczym innym, Jak otwarciem furtki, 
4 której nie omieszkają skorzystać ein 
stopcy wofònni. 

j Czy tego dczekujo od was, panowie ucze- 
las, sprawisdłtwość dziejowa * 


00 


I-szy 


zjazd | Rady Naczelnej 


Stronnictwa Demokratycznego 


WARSZAWA, 24.1, (PAP). W Warsza- | 


| banowslciego oraz posła Klimowioza 1 dy- 


Gdy Goering na początku procesu usiłował 


korski, który omówił politykę aprowizacyj: 


stworzyć z 21 oskarżonych jednolitą gru- 
Pe, Schacht byt jedynym, który 28 ad ną w kraju, przewodniczący 'KCZZ ob, Wi- ! 


| wie toczą się obrady Rady Naczelnej Stron rektora Arczyńskieg0. 'W toku obrad przy- 
j Mietwa Demokratycznego. W obradach m. | był minister spraw zagranicznych W. Rzy- 


| n. bierze udział ambasador R. P, w Jugo- ynowski, który przedłożył zebranym spca- 
sławii minister Wende, minister Rabanow- 


wyraźnie opowiedział się przeciw Hitlero- taszewski, który przedstawił zebranym 


„.ezemym dyktatorem gospodarki i finansów 


` w systemie hitlerowskim, był pierwszym, 


który powiedział, że nie chce mieć « nim 


gadnieniu ziem odzyskanych oraz 
Szczęśrisk, który poruszył zagadnienie ak= ; 
cji mieszkaniowej dla mas pracujących. 


nia. wspólnego, On pierwszy się zoriento- | 


wał, że należy czym prędzej odżegnać się 


od apito n swą: gdy wpack poniówł fia- 


- 


| ko, 


mlastycza taktyka Behachta ukazała 


ścieżkę dia innych jego przyjaciół, Keitol | 


| Doenitx, jak zapewniają naa ci azanow- 


ni psychiatrzy, „w aesałym tygodniu prze- [zes Centralnego Urzędu Plarowāania ob. Bo- | 


W; ożywionej dyskusji brali udział wszy- 
scy delegaci z terenu. W obradach wzięli 
udział minister przemysłu ob, Mme, mini» 
ster aprowizacji ob. Sztachelski, wioemini= 


ster pracy i opieki społecznej. ob, Mantel, | 


wiceminister administracji ob, Wolski, pre- 


braní ną Zjeździe wysłuchali referatu am- 
| basadora Wendego, ministrów Chajna | Ra- 


wozdarie a dotychczasowych obrad ONZ 
Równolegle » obradami plenum Rady Ns- 
jexelnej SD odbywaj sip posedanta wo 
| regu komisji, 


EROJENWEENIY PROZA IAW 


Kursy rybackie dla luhełszczyzny | 


W gospodarce rybnej jak i w innych 
dziedzińach gospodarczych, odczuwa się. 
, potrzeby doskonalenia fachowego. Pow: | 
stałe luki muszą być możliwie szybko u- 
sunięte, a przez podniesienie pozioma fa- 


| Gdynia w styczniu: 
Do Gdyni powróciło ostatnio azereg ro- 


'bouników, starszych już ludai, którzy byli 


wywiezieni przea Niemców na roboty, i po 


| różnyeh kolejach losu trafili do armii An- -` 


dersa we Włoszech, skąd teraz dopiero mo- 
gii przyjechać do kraju, Byli to przeważ- 


- nis 40-—80-letni ludzie. Wywieziono ich bez 


„A 


przygotowania się do drogi, bez możności 


pożegnania rodzin, zabrania rzeczy, pozo- 


stawienia jakichś dyspozycji. Ot, tak jak 
stali Czyż z „bydłem“ trzeba robić cere- 
giele? Potrzebni byli: to wystarczy. 
 Zwieziono ich do Francji, gdzie "pełnili 
stażbę wartowniczą, zajęci byli wyładun- 
kiem żywności dla Herrenvolku i tym pò- 


_dobnymt pomocniczymi pracami, mieli 


Polacy - 


również strzec torów kolejowych przed... 
„partizanami*, 

Rzecz jasna, że ERE EAN tubylcy i 
strażnicy od razu się porozumieli 
1 platali Niemcom  psikusy sabotażowe 
wspólnie, z całym entuzjazmem. Akcja 
podziemna we Francji zorganizowana by- 


„ła _pierwszorzędnie. Gdy rozmówca nasz 


po przybyciu na miejsce pracy udał się 


służbowo do pewnej wsi francuskiej, kie- 


-*ownik miejscowej poczty, Francuz, przy- 


tat go gościnnie i już wiedział o tym, że 
Polaków PIJĘ poetów na tym odęcin- 


lący pozostający w przymusowej stuż-- 
Aamieciiaj zadać tajnie rozkazy, 


í i 


Z ziemi włoskiej do polskiej 


które wypėłmiali jak najsumienniej. Mieli 
| np. celowo szerzyć | „panikę wśród „Niemców, 
ji wstizymywać ile się da „planowy od- 
[wrót Polak z natury rzeczy mocny jest 
iW gębie. Można sobie wyobrazić jak dan- 
| tejskie obrazy roztaczali z lubością 1 swadą 
przed załamanymi już moralnie Niemcami! 
W pewnym czasie pod kierunkiem 6 skocz- 
ków amerykańskich, którzy  komendero- 
wali całą akcją, przeprowadzali transporty 
ostu wojennego pod wagonami itp. A u- 
sta mi słę nie zamykały i coraz straszliw- 
| sze opowiadali Niemcom historie o pewnej 
śmierci, "beznadziejnej sytuacji i okropnych 
zasidzkach, czyhających na każda kro- 
ku. ; 
Wreszcie nadeszła z upragnientem OCZE- 
kiwana chwila pogromu Niemiec we 
„Gdy przybył oficer polski z.POW do o- 
bozu, gdzie znajdowali się robotnicy Pola~ 
cy w niemieckich mundurach, przede wszy- 
stkim 'oddzielił Polaków od Niemców. Po 
4-1ygodniowym pobycie w. obozie przejścio- 


wym w Marsylii, przewieziono ich do Nea- | 


„polu, gdzie poddani zostali bardzo surowe- 
mu- śledztwu, prowadzonemu przez polski 
oddział TI-gi. Było Wśród nich wszakże 
szereg mniej lub więcej przymusowych 
Volksdeutschów, byli Polacy z organizacji 
Todta (która, jak wiadamo, była ietz- 


nym schroniskiem najbardziej skompromi- | 2 ` 


towanych i piwa Nasira przez Gestapo 


Polaków), było też wielu kaikiadiy Pt 
skich t emigrantów naszych x Francji, ie- 
jednego wyłowiono tam Niemca, który się 
„krobił na Polaka“, 

Polacy mieli tám sposobność składania 


zeznań na temat niemieólich tajemnie | 


wojskowych, które trafiły do ich wiado- 
mości. W ten aposób dowiedzieli się aliau- 
ci o fabryce torped pod Gdynią, którą na- 
tychmiast dwa alianckie bombowce znisz- 
czyły, o tajnej fabryce V 2 1 innych, 
"żołnierze Polacy, a wśród nich nas: rož- 
mówca zostali przydzieleni do armii An- 
dersa i brali udział w bohaterskich bojach 
pod Bolonią. A 

Gdy jednak wojna zi skończyła, Niem= 
cy akapitulowali,. życie bezczynne w na- 
miotach zaczęło nużyć i męczyć wojsko, 


a tęsknota za krajem stawała "się coraz | 


bardziej paląca. Wracają więc licznie, 
Dziwny jakiś ksiądz (?) uwijał się mię- 


dzy nimi, obiecując rozwody z polskimi żo-= |. 


nami, jeśli tylko zdecydują się SCE na 
obczyźnie. iN 

Bitdwo dziwny „ksiądz. Pewnie nie ka- 
tolicki, w każdym razie, a niewiadomo też 
czy Polak w ogóle. A 

Kręcił się taki agitator hitlerowski u- 
strojony w sutannę w swoim czasie, jesz- 
cze w 40 roku w Żywieckiem. Władze du- 
chowne nie znały go zupełnie. Agitował na 


rzecz Niemców. Włożyć śutannę czy můn- |. 


kj polski te przecięż podkomendnych pa- 
2 nie nie kosztowało! 


 -ofla żelska ~ Mrozawicka, 


chowego pracowników podniesiemy na 
szą gospodarkę rybną. $ 

Związek rybacki przy Lubelskiej Izbio 
| Rolniczej organizuje na terenie Lubelsa- 
czyzny dwa kursy gospodarki stawowej: 
pierwszy w: Krasnymstawie w dniach od - 
20 do 22 lutego br., drugi w Rykach pod 
Dęblinem w dniach od 27 lutego do t 
marca br. Program kursów przewiduje 
wykłady x hodowik karpia oras wiedza- 
nie pobliskich: gospodarstw rybnych, nad; 
to w Rykach odbędą się wykłady s ho- 
dowii ryb ubocznych, w arozególności 
sandacza. 

Wpiṣowe, £ Kióregi niezamożni mogą: 
być zwolnieni, wynosi zł. 60. Informacje 
i zapisy, (z podaniem dokładnego adresu 
i wyszczególnieniem miejscowości kursu). 
do dnia 8 lutego br. w Lubelskim To- 
warzystwie Rybackim, Lublin, 8-go Ma- 
ja 20, tel Bo 87. ù 


` Pielęgniarka. 


>o „Dbaj o czystość ciała, - ; 
©© "ubrania i mieszkania 


ea dY 


| we % jade) 


| en 


Mato młolibyśmy pod dostatkiem grze 
byków, gozików i innych tego „rodzaju . 
rzecry, gdyhyśmy ' ałożyli przed rokiem 
losy naszej gospodarki w ręce inicjatywy 
prywatnej. Ale nie wyprodukowalihyśmy 
ep. parowozów, a produkujemy ich wciąż 
xa mało, mimo, 2e, czterokrotnie więcej 
si? przed wojną. 

Coby się sialo z fabrykami, gdyby po- 
zbawieni odzieży, niedożywieni, nie mo- 


i O OWO. A 


- Dlaczego 50 a nie 100 


Żyjemy w okresie głodu Soo) 
Cen nie normuje ani podaż, ani po- 
pyt, ani wolna konkurencja. Geny wy- 
znacza: przedsiębiorca. Jeśliby tym przed- 
siębiorcą był kapitalista prywatny, to o- 
czywista, wyznaczałhy ceny jak najwyż- ` 
sze, gdyż żądza zysku jest dla niego je- 
dynym bodźcem do działania. 

Przemysł unarodowiony wyznacza tė- 
ny w zależności od potrzeb społecznych. 


ący Jiezyć na rychla zapłatę ==- robot- | Obniża je więe maksymalnie, jeśli eho- 
nicy z własnej woli i chęci ich nie od- |gzj a artykuły pierwszej potrzeby. 


budowali i urnehomili? -Gdyby ezekali | 
ał prywatny przedsiębiorca da im zaz | 
tradnienie? św 
Demokratyczna Polska rozpoczynała | 
swą pracę od podstaw, natychmiast, nie | 
pod kąlem nzyskania w jak najkrótszym 
jak najszybszego zysku, ale | 
Dla- 


czasie 
pod katem potrzeb gospodarczych. 
tego przedsiębiorcy prywatni 


rhamiali fabryki z wiarą, że czynią 'to 
dla dębra całego narodu, a więc i dla 
swego dobra. , 

“I oto po roko wydobywany 50 milo- 
nów ton węgla, gdy w r. 1938 wydoby- 
wano 36 milionów ton. 
„produkcji energii elektrycznej osiągnelś- 
my już stan przedwojenny. 

Zmiszczony w 65 proc. przemysł uteta- 
` lowy ofiqgagl już połowę produkcji przed 
wojennej. Produkujemy 140 proc, nawa- 
sów azotowych w stosunku do r. 1938, 

Produkujemy już w kraju silniki àn- 
mochodowe, resory, przyczepy. PET SĄ 

"Przemysł włókienniczy osiągnął 65 
proe. produkcji przedwojennej. Mamy 
wielkie trudności z transportem, ale czyn- 


nyeh jest już 2.500 parowozów, ‘czyli tyb- ` 


ko o 150 mniej niż przed wojną. " 

Jeżeli odczawamy Aaa: Wici w ko- 
lejnictwie, to przecież winńiśmy uprzyr 
tomnić sobie, że musimy przewozić wię- 
cej węgla, że przywieźliśny 2.200.000. 
repatriantów i przywozimy nadal, że ża- 
lndniamy Ziemie Zachodnie, że rewin- 
dyknjemy nasze urządzenia z zagranicy 
itd. ite 

Mimo rozbudowy środków transportu; 
nieprędko nadążymy za rozwojem nasze- 
wo życia gospodarczego. Długo jeszcze bę: 
dziemy odczuwali trudności, tylko w co- 
raz to większej skali. Wczoraj wywozi- 
śmy ze Śląska na „potrzeby kraju 35.000 


zakładał | i łowionego przemysłu w zakre 
; : ,eją unarodowione te 
„bary, a robotnicy odbudowywali i uru- | | Bo P y 


Powie niejeden, że zbyt małe są jesz- 


jeze ilości tych artykułów po niskich 


cenach, że nie wszędzie one'docierają, że 
zdarzają się tu i ówdzie nadużycia przy 


po rozdziale itd. itd. Zgoda, ale przecież 


jtoczy się walka o poprawę transportu, 
jprowadzona jest energiczna akeja prze- 
jeiwko nadużyciom, zwiększa się produk- 


sie artykułów pierwszej potrzeby. Trud- 


ności miną, szczególnie jeśli wszyscy weż 
,miemy udział w ich przezwyciężeniu, ale 
|polityka udostępnienia jak najszerszym 


t 


¡pierwszej potrzeby, 
W dziedzinie : y 


rzeszom ludności pracującej 
będzie 
nadal konsekwentnie. 


KRONIKA 


POSEŁ SZWAJCARSKI dr Antoine Roy 
Ganz bawił na Wybrzeżu, gdzie powstała 


prowadzona 


we Wrzeszczu delegatura poselstwa szwaj- |. 


carskiego. (zm) 

PARLAMENTARZYŚCI  ANGIPLSCY 
przybyli z wycieczką z Warszawy przez 
Bydgoszcz na Wybrzeże, gdzie wyrażali 
awój podziw dla ofiarnej pracy, żywotno- 
ści i RYDRSKE tempa odbudowy M 

(zm 
- 1.400.000 pożyczki siewnej przyznał 
Państw. Pank Rolny dla rolników pow 
morskiego. Każde drobne lub średnie go- 
spodarstwo może się obiegać o 30.00 po- 
życzki. (zm) ` 

INSTYTUT NAUKOWO - RZEMIEŚL- 
NICZY powstał w Gdańsku. Ma on na celu 
organizowanie i popieranie kursów rze- 
mieśłniczych, urządzanie wystaw itd. (zm) 

RYBACY Z HELU wywiezieni przez 
Niemców podczas wojny powrócili na stat- 
ku „Cimbria“ z Danii. (zm) 

PLEBISCYT NA HERB MIASTA GDY- 
NI odbywa się przy współudziale całego 
społeczeństwa gdyńskiego. Cztery prace 
konkursowe są obecnie przedmiotem żywe- 
go zainteresowania, „wyborów“ i kartek 
plebiscytowych. Jak wiadomo, najmłodsze 
miasto polskie nie miało dotąd swego her- 


ion węgla, dziś wyw ozimy 60.000—70.000 | bu 1 przed samą wojną sprawa, ta była 


. fon, jutro będziemy musieli 
1041—120 i więcej tysięcy ton. 


iotem gorącej polemiki i silnego za- 


wywieźć | interesowania, (zm) 


KONFIDENTKA. GESTAPO Franciszka 


jdewiera LUBELSKA 


artykułów 


O fabryki w tych właśnie gałęziach 
przemysłu toczyli bój na łamach prasy 
i za pośrednietwem Klubu PSL na sesji 
KRN, prywatni przedsiębiorcy, wystwae 


piko pizeznaczyło dla wsi, w eiąe|jae projekt przekazania inicjatywie pry« 


gu ostatnich czterech miesięcy towary 
wartości Ćwierć milióna zł, według cen 
reglamentowanych, Poniewąż w ramach 
akcji specjalnej ceny wyznaczono szeze- 
gólnie niskie, przemysł stracił 53 miliony 
zł, nie licząc zarobku, który by osiągnął 


2e sprzedaży tych produktów na wolnym 


rynku. 

Czy znałazłby się jakiś prywatny przed 
„siębiorca, który zdecydowałby się tak od 
izeki straeić 53 miliony złotych? 

Chłop może narzekać, że artykuły prze 
,mysłowe zbył powoli docierają do wsi, 
że jest ich jószcze zbyt mało, że są po- 
pełniane nadużycia przy ich rozprowadza 
niu, ale nie nie zmieni faktu że sprze- 
daży po tak niskich cenach mógł dokonać 


tylko przemysł, pozostający pod zarządem | 


państwowy nt. 

Wysokość cen, wyznaczanych przez 
przemysł unarodowiony, regulują nie zy- 
ski, ale istotne potrzeby społeczne. 

W jaki sposób pokryje” przemysł stra- 
ty przy tym powsteje? 


przemysłu lekkiego — konfekcyjnego, ga | 


watnej zakładów, zatrudniających da 
206gu w końcu choćhy_do 100 robotni« 


jków. A ehodziło o drobiazg, bo o eały 


prawie przemysł elektrotechniczny, cały 
niemal przemysł garbarski, skórzany, 
drzewny, konfekeyjny, ezęść wiókiennie 
czego i papierniezego, nie licząc innych. 

Projektodawcom śniły się przedwojene 
ne eząsy, kiedy to państwo kapitalistycu- 
ne prowadziło tyłko te przedsiębiorstwa, 
które nie przynosiły zysku, a więć nie ine 
ieresowały inicjatywy prywatnej. I oczy” 
wiście pokrywało deficyty z kieszeni po 
dalnika: chłopa, robotnika i inteligenta, 

Zbyt wąskie zestawiacie nam ramy? — 
skarżą się wciąż jeszcze przedstawiciele 
inicjatywy prywatnej. 

Tymczasem na podstawie ustawy 0 ue 
,narodowieniu przemysłu zaledwie kilka- 
_dziesiąt zakładów przejdzie w ręce pań- 
stwa, natomiast przedsiębiorczość prywa- 
tna odzyska wiele małych 1 średnich war- 


jszłatów pracy i będzie miała ustabilizo- 


waną sytuację, dzieki ustawie a popiera; 


Pokryją je zyski z rentownych gałęzi ("iU inicjatywy prywatnej. 


Czy jednak inicjatywa prywatna bę- 


lanteryjnego, artyknłów luksusowych itd. | dzie w stanie — pod względem kapitału 


WYBRZEŻA 


Zielińska skazana zostala przez Gdański 
Sąd Specjalny na karę śmierci. (zm) 


MILICJANCI Z ' GODZISZEWA pod 
Gdynią zostali podani przez starostę do 
odznaczenia ża ujęcie bandy rabusiów, zło- 
żonej z 16 osób, która rabowała bydło, 
świnie t konie w okolicy. (zm) S 


|. 26.1. 1946 r. 
Tradycyjna 


$ohńtka Karnawałowa 
\  WSTAURACJA 
'WISŁA%« 
Lubelskiej Spółdzielni: Spożywców 
_ ma zaszczyt prosić 
Szanownych Obywateli m. Lublina 
na tradycyjną ZABAWĘ TANECZNĄ 
Butet | kuchnia obficie zaopatrzono. 


Ceny niskie. 


Ze względu na ograniczoną ilość miejsc, 
„as o wcześniejsze rezerwowanie 
stolików i gabinetów. - 


Początek o godz. ŻI. Wstep 50 zł. 


i materiału ludzkiego — przejąć nawet 
tęp wąski — zdaniem jej przedstawicieli 
— odcinek? ` 

„Lndzie się znajdą — odpowie na to 
reprezentant „prywatnej przedsiębiorczo* 
ści —- ale kapitału nie ma. Tu powinno« 
by nam pomóc Państwo“. 


Ładniebyśmy wyglądali, gdyby  zwys 
ciężył wniosek, podnoszący granicę niew 
podlegających unarodowieniu fabryk do 
100 robotników. Nie tylko trzeþa byłoby 
zwrócić bardzo wiele zakładów prywat- 
nym przedsiębiorcom, ale jeszeze dać im 
pieniądze na prowadzenie tych warszia« 
tów pracy, które przed rokiem z takim 
trudem, bez żadnej pomocy, gołymi rę« 
kami, na mrozie — w zrujnowanych bu- 
dynkach bez szyb, odbudowywał i urucha 
miał róbotnik. - 


Oczywiście, pieniądze dla. przedsię 
biorców prywatnych na prowadzenie 
tych przedsiębiorstw Państwo musiałoby 
wycisnąć w postaci podatku z chłopa, z 
tegoż roboinika i z inteligenta. 

Na szczęście w Polsce demokratycznej 
nie może jedna klasa żyć z wyzysku in- 
nych i dłatego słusznie Krajowa Rada 
Narodowa uchwaliła górną granicę 50 
robotników. S. 8 


LN. KŁOSOWSKI ° 


„Klejnoty Buddy = 


POWIEŚĆ DLA MŁODZIEŻY 


X. ŚWIĘTY Z GAJU PALMOWEGO. 
Rmnąwszy ua lądzie, ehłopey postanowili złożyć do- 
wództwo statku w ręce Fu-Llanga, doświadczonego że- 
glàtza, mającego za sobą lata bytowania. na morzu, 


oraz (jak to już stwierdzili), prawdziwego ich- przyja”. 


a. „ardeń -Liang weale” nie oponował. Objął ster, zapra- 

wadzająe z miejscu nowy porządek. 1: znów. pokład 
stalku stał się niepokałanie czysty, a w górze łrzepo- 
- taby świeże żagle, niby pias CO smace. o. bez: 

. chary na” niebie. 

Fu-Liang-znał dobrze Madras (jake i yyléle: R 
miast lndyj), to ież chłopcy mieli w. nim doskonałego 
przewodnika. fdąc za radą. korsarza, wynajęli schlud- 
ny, jasny: pokój, w małym” parterowym. domu, stoją- 
eym na krańcach miasta i, zainstałowawszy się już na 
dohre, przystąpił do ustalenia planu dalszej  żęgłagi. 
Kje zaraz na- wstępie natrafiý. na niepokonaną trod- 
ność, zamkniętą w pytaniu Stefana: : ` 
< or A wiae, gdzie leży naprawdę „Wyspa żóliego 3m0- 
dka"? Czy pan zna tę nazwę, panie Fu-Liang? Wszak 
„pływał pan po wszystkich morzach. świata, zawijając 

~ majezęściej do dzikich, -prawie nieznanych przystani! 

z Nie, mister, o wyspie tej słyszę Po raz pierwszy. 
"Musi to być jakiś drobny pyłek na oc anie. Tam. pa 
pexyno,uwięziono biedną siostrę mister Sii ina. I ło. dla- 
agg, że jesf to wyspa nieznanąje 

m 4oć niernń A przecież a da DE BRAN —— 


odezwał się John — pz na GRA to, że leży | 


w Zatoce Bengalskiej... 

—- Jest to cenna wskazówka, mister, Szkoda, że nie 
wiedziałem o tym wcześniej! — rzekł Fu-Liang z od- 
cieniem zawodu. 

— Gzyż to zmienia postać rzeczy? — zapytał Stefan. 

— Do pewnego stopnia, taki — Fa-Liang zamyślił 
się i dopiero po chwili ciągnął dalej: 

— Kiedy rok temu zawadziłem przypadkiem osMad- 
| tas, opówiadano sai o pewiym starcu, o „świętym z ga- 
ja: palmowego“, imieniem Brahma, mieszkającym w li- 
chej lepiance nad brzegiem wartkiego strumienia. Ana- 
chopcia ten liczy sobie dzisiaj, ni mniej ni więcej, jak 
tylko trzysta pięćdziesiąt lat i ma dar jasnowidzenia. 
Do tego uzdrawia SKOFYCH Garną sę więc RUREK 
(ałamy... 

— Teraz rozumiem pana, panie Fu. Liang! — pore 
wał Siefan. — Jest to my «wprost doskonała! A ty, 
jak sądzisz do? 

— Ja? Chciałbym przede wszystkim wiiłakać do 
końca pana Fu-Lianga — odparł z przekąsem, zapy” 
tany, pragnąc w ten sposób zaakcentować swą powścią- 
ZĘ R 

- A więc niech pan kończy! — rzekł Boskiej ZYOZU- 
niiawszy przytyk przyjaciela. 

;-— Możeby świętobliwy Brahma i nas aświocdi wska- 
zująe drogę, wiodącą na tajemniczą „Wyspę? 
 — Spróbujmy! — rzucił John. . 

— Kiedy? — maż Stefan. 
 — Choćby zaraz.. 

— Dobrze, 'ale cay, zna pan drogę dos pustelni Brah- 
my? 

— Znam.. 

= Chodźmy% 


La 


O 


Szli przez wąskie, słońcem zalane ulice miasta. Pe 
obu stronach stały niewielkie, parterowe domy, ozdo- 
bione pnączami. W zielonych ogrodach, kapiących od 
różnobarwnego kwiecia, pracowały brązowe kobiety 
i dziewczęta. U studni, ocienionej gałęziami cisu, pa: 
nował ruch. Strudzeni przechodnie zaspokajali tutaj 
pragnienie. Jedni pili łapczywie, , drudzy spoczywał 
w „chłodzie, a inni znów poili zwierzęta. Paru wożni: 
ców wrzeszezało na pomęczone woły, 
dzwonkami: „oee!“ Ale głos ich rostapiał się leniwie 
w gwarze przekupniów i dzieci. Żebracy wyciągali swo- 
je kościste ręce, zatrzymując idących jękiem bezdennej. 
rozpaczy. Byli podobmi do AOC: pomasanych ku- 
rzem i popiołem. z 


Szybko minęli dzielnicę” handłową. Niebawem dos 


staB się za miaslo, na faliste, słońcem wyzłacane pola, 
na których nie było ami śladu człowieka. Szli różowym, 
zakurzonym gościńcem, wśród kłębów poe zmierzając 
w stronę siedziby „świętego z gaju pał 1owego '. 

Przed nimi rozciągała się falista łąka, porosła ażółkłą 
trawą. Tu i ówdzie widziało się kępę drzew, pokrytych 
warstwą kurzu. W dali błękitniały wzgórza, podszyte 
ciemnym: lasem. W powietrzu rozpalonym do białości 
unosiła: się woń drzewa sandałowego. 

Mineli wóz zaprzężony w dwa woły. Zwierzęta (o ros. 
gach w ksżtałcie liry) wlokły się wolno, noga za mogą, 
zmęczone popołudniowym upałem. Spod kół buchały 
kłęby pyłu, w kiórego obłokach, jak w dymie kadzideł, 
drzemał wożnica, stary, szpakowaty Hindus. Przejeż- 
dżając obok idących, spojrzał jednym okiem, 'eoś mruk- 
nął pod nosem i asżóna batem, „mów zapadł 
w ZARY f 
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Straży w ILublini» dawniej i jaki jest o- 
beenie? A 


Ne 26 (834) 


U rycerzy sw. Fl 


— QAZETA LURELSKA 


oriana 


Jak żyje i pracuje lubelska Straż Pożarna? 


Eoin Fat wież Komendy Straży Po- OWICZENIA I WYSZKOLENIE 
żarne pie na mrozie 1 „zabija"| — Obecnie mamy zimę, więc ćwiczenia. 
ręce. Ubrany w cienki płaszczyk kostnieje nasze z braku owojtkówico Rea 
z zimna. Czy nie ma kożuchów wartowni* nią ulegają redukcji, Sezon ćwiczebny za” | 
czych, „bamboszów” ze słomy? Strażak u- czyna się w kwietniu i trwa do pierwszych | 
Swyygkwi się. Macha ręką. „Niedługo bę- mrozów. Nie znaczy to wcale, żeby obecnie , 
zie ciepło" — powiada. "ćwiczenia były zarzucone. Ćwiczymy i te- 

Na podwórzu słychać energiczny  głoS rag, lecz większość czasu zajmują wykła- 
por. Grabowskiego, który kieruje warszta- gy, oraz zaznajamianie się ze sprzętem. 
tami straży oraz sprawuje nadzór techni- Poza tym prowadzimy prace zabezpiecze- 
czy, ręcę na terenie miasta, oraz organizuje- 

MAGAZYN SIĘ ZAPEŁNIĄ my ra nowo ochotnicze straże fabryczne w 

Po powitaniu porucznik zaczyna robić zakładach przemysłowych. Wyszkolenie 
honory domu. „Straży Lubelskiej, mogę z dumą powie- 

— Nędza -— powiada na wstępie. — Że- "dzieć, stoi na wysokim pozlomie, czego do- 
by pan redaktor widział nasze warsztaty] wodem są pochwały, jakie nasi ludzie o- 
Swen Było dosłownie wszystko, Ale trzymują od zainteresowanych czynników. 

rzeba było wydać komplety całkowitych A TELO 
urządzeń. Szkoda tylko, że po zakończeriu | cy oplata) fereka po 
dzialań wojennych nie mogliśmy odzyskać zący robią porządki, zamiatają odkurzają 
chociaż części urządzeń warsztatowych, któ sciany, wietrzą. Z okna widać panoram? i 
ce taj nad SEATER AEEA i | Lublina, : 

warsztatowej. rzec. e pust- 
ZĘ fachowca rausi to być Kaan, Ją- — Tu gdzie stoimy — mówi komendant 
kieś imadło, szlifierka, trochę narzędzi. | zystk 

— Mało, bardzo mało — mówi por. Gra- poa lotnicza zniosła ws Q: 
bowski. — A największym trudem udaje 
się Seng) coś nowego. Liczymy, że In- 
spektorat przyjdzie nam z pomocą, gdyż 
inacsej bieda nas zje. ky ida 

Idziemy do magazyru, który nie wydaje | e i 
się znowu taki pusty. l 

— Ba — powiada poz. Grabowski, — 
EJ do cna pusty, teraz się powoli zapeł- 
nia. ? í 

Pod ścianami leżą wyremontowane sil- 
niki samochodowe, na półkach we wzoro- 
wym, porządku klucze, krany, mierniki ci- 
śnień części zapasowe. Pod sufitem węże. 
W kącie stłoczone kierownice. 

— Zawsze coś nie coś jest. 

— Zapewne — z troską w głosie odpo- 
wiada por. Grabowski — ale-to kropla w 
mormi. Chodzi nam głównie o warsztaty. 

WOZORAJ I DZIS 

Idziemy na piętro do komendanta. Ko- 
mendant Straży Lubelskiej ob. St, Mazurek 
orzyjmuje uprzejmie i wszechstronnie in- 
"armuje, 

— Panie komendancie, jaki był stan 


;karton z szeregiem fotografii 1 pokazuje. 
Rzeczywiście budynek „w proszku”, nakry- 


sie. Pracowali wszyscy: oficerowie i szere- 
gowi, ażeby było tylko jak najlepiej. Ob. 
Grabowski zastynął jako murarz — uśmie- 
cha się komendant. 

Porucznik powiada skromnie! 


NASZA_ANKIETA 


| 


jest zasługą 


Na to pytanie trzeba odpowiedzieć bez- 
względnie pozytywnie. Obowiązkiem każ- 
i o Eai dego obywatela jest donoszenie © naduży. | 
— Przed wojną w zawodowej s warunkiem ganizo 
żartej służyło 82 ludzi, Nadto sam gieg Saa ATE EN pr ek 
nowiło 100 strażaków ze straży ochotni- 


— Owszem, ciągnąłem ścianki, ale nie 
sam, W tych cegłach, tynku, stropach, tkwi 
nasza zbiorowa praca 1 umiłowanie naszego 
zawodu. Gdybyśmy się nie mieli gdzie po- 
dziać, zeszlibyśmy na dziady. Rąk, ani tru- 
du nie pożałowaliśmy i oto jest jak jest. 
Ciasno, coprawda, łecz u siebie, 

— A jak długo trwa służba u panów? 

— Dyżur trwa 24 godziny, potem wolne. 
Oczywiście w razie jakiejś katastrofy służ- 
ba się przedłuża, 

— Czy w razie większego alarmu po- 
trzebna rezerwa jest blisko? 

— O tak. W rynku pod nr nr 14 i 15, 
mieszka 18 rodzin strażackich. * Rezerwę 
więc mamy pod ręką. Nadmienić należy, 
że obydwa te domy, zresztą. zabytkowe, sil- 
nie ucierpiały w czasie działań wojennych. 
Obydwa zostały odbudowane kosztem wy* 
siłków i pracy strażaków. 


AKCJA BWIETLIOOWA 
Gdy pytać o świetlicę, wszyscy opowia- 


Mazurek — była jedna wielka ruina. Bom- | dają na wyścigi. : 
— Nasza świetlica to nasza duma. Ma- 
Jeden ze strażaków zdejmuje ze Ściany j my już w 


niej radio 5-lampowe, małą bi- 
blioteczkę, dzienriki i czasopisma. Inspek= 
torat Pożarnictwa ofiarował na parkiet 
64 m kw. klepki dębowej. Tu także odby- 


budynek został |wają się wykłady, oraz zabawy. Tańce — 
wystawiony rg nowo we własnym zakre- |w sali obok. X 
— Pięknie pracuje — ciągnie komen- | 


dant Mazurek — nasze kółko dramatycza 
ne, składające się z 20 osób. Dało ono kilka 
przedstawień „Jasełek* 1 przyczyniło się do 
podtrzymania naszego chudego budżetu. 


Str. 6 * 


— 


LUBELSKA STRAŻ W WARSZAWIE 

Schodzimy jeszcze do remizy, Czatow* 
nia znajduje się obecnie na szczycie Bramy 
Krakowskiej, zamiast jak dawniej, na zbu 
rzonej Wieży Ciśnień. Posterunek bezpo- 
średnio alarmuje *koszary. W remizie sto- 
ją czerwone 4 zielone wozy, gotowe w każ- 
dej chwili wyruszyć do pożaru. 

-- Mamy ogółem 14 wozów i jeden mo: 
tocykl. Tabor gotowy do y składa się 
z B-ciu wozów, Moglibygśmy uruchomić wo- 
gów więcej, lecz brak ram na razie wy- 
kwalifikowanych kierowców. Dwa wozy 
wraz z kompletnym wyposażeniem wypoży- _ 
czyliśmy Szkole Pożarniczej, gdzie szkolą 
się kadry oficerskie, oraz mechaniczne. Je- 
den wóz wywieziony przez okupanta odna- 
lazł się w Katowicach. I miejmy nadzieję 
wróci do nas. . 

Prosilibyśmy o jedno podkreślenie. w 
roku 1944 Lubelska Straż Pożarna wysta- 
ła jeden wóz z obsługą i wyposażeniem 
do Warszawy. Wóz z załogą pełnił cały 
czas służbę na Pradze i nasi strażacy brali 
udział w akcji pod pociskami, 


WSZYSCY PRACUJĄ AKTYWNIE 

Na zapytanie kogo komendant uważa za 
najgodniejszego pochwały, czy wymienie- 
nia, oficer długo myśli. 

.— Trzeba byłoby wymienić całą ltanię 
nazwisk. Nasz aktyw, to starsi pracow- 
‘nicy, którzy nie bacząc na trudy i ciężkie 
warunki, ofiarnie służą na wszystkich odci 
kach, wychowując i wdrażając do obowiąz 
ków młodzież, która niedawno wstąpiła do 
szeregu. Na barkach aktywu spoczywa naj 
większa odpowiedzialność. Poza tym u nas 
nie ma lentów. 

Wychodzimy. Na podwórzu i w war- 
sztatach znowu gospodaruje niestrudzony 
por. Grabowski. Strażacy sprzątają rejon. 
Tutaj wszędzie widać pracę, Czynność, 
dyscyplinę, koleżeńskość. Lubelska Stra 
Pożarna zasługuje na pochwałę, je" 


Czy donoszenie o nadużyciach 


i obowiązkiem obywatelskim 


nych środków zaradczych, Do wykonania 
tego zadania Rząd postanowił wciągnąć do 
współpracy całe społeczeństwo, wraz z or- 
ganizacjami społecznymi, gospodarczymi, 


nego życia zbiorowego, aby całe społeczeń- | politycznymi i zawodowymi 4 wprowadzić 


| cią stała się koniecznośąją państwową. 
wykazanie tego zadania byłoby niemożliwe, 
gdyby społeczeństwo pozostawało bierną 
stając się tym samym współwinownjcą po 
pełnianych przestępstw. Wobec tego do- 


- czej. Na terenach fabrycznych były zorga- stwo, a tym san i każdy obywatel po- | przez to do pracy czynnik społeczny, który | chodzimy do wniosku, że donoszenie o nad- 
ssp” kawe wyposażeniem, które w|magał państwu w dziele odbudowy nowego by odzwierciedlał istotne potrzeby życia | użyciach jest nie tylko prawem obywate- 


i 
f 


ao" 


4 wszystkim lokalizującej ogień, dopóki, © 


-stkim nie istnieje straż ochotnicza, więc 


ły do | przede 
członkami Komisji Specjalnej, 
dekretem Prezydium KRN do walki 1 z 
nadużyciami i szkodnictwem gospodar- 
czym, która przyjęła za główny swój cel 
uaktywnienie walki z przestępczością i nad- 
użyciami, godzącymi w  najżywotniejszą 
dziedzinę naszego życia, jaką jest gospodar 


ile tego zaszła potrzeba, nie zjechała za- 
wodowa Straż Miejska, sprawująca zasad- 
niczy nadzór techniczny nad wszystkimi 
strażami. W czasie wójny służba OPL do- 
chodziła do liczby blisko 1000 ludzi, którzy 
byli także Straży podporzędkowani. 


_ Obecnie zmieniło się wiele. Przede wszy- 


Zarząd Miejski powiekązył s - 
wodowej do liczby 80 udal w patery jest 
4 oficerów, 8 starszych podoficerów eta- 
towych. oaz 10 tytularnych. Rezerwę sta- = rowni 
wa e kominiarzy wcielonych w nasze nadużyć, a zwłaszcza tzw. szab. Zw 
Lm ai wa, którzy prze- | doszło u nas do rozmiarów zagrażających 
ikolenie i w razie jakiejś więk | normalizacji życia gospodarczego 1 stwo- 


stwu w okresie powojennym zdemoralizo- 
wanie i rozpanoszenie się przestępczości, 


ka państwa. Właściwe każdemu społeczeń- | 


tworzącego porządku prawnego. Jesteśmy | zbiorowego 1 uintensywniał wysiłki upo- 
powołanej ' rzędkowania gospodarki państwowej. Dziś 


każdy rozsądny i uczciwy obywatel zdaje 
sobie sprawę, że plaga łapownictwa, kra- 
dzieży mienia państwowego, spekulacji i 
gzabrownictwa uniemożliwia 1 opóźnia od- 
budowę państwa, a walka s przestępozo- 


U 


1658 rzemieślników wyszkolił 


la, ale 1 kardynalnym obowiązkiem wobec 
państwa. Wzywamy więc wszystkich oby- 
wateli do współpracy z nami. 

Stanisław Wawrzonek 
przewodniczący Komisji Bpecjalnej 
do walki x nadużyciami i szkodnio- 

twem gospodarczym. 


‘Instytut Doskonalenia Zawodowego dla Rzemiosła 


w Lublinie 


bowiem przygotowuje Państwu rzemieślni: 
ków, których tak wielki brak powstały na 


cze. Dnia 20 bm. odbyło się w lokalu In- 


szej katastrofy sprawują funkcje pomocni- 
; rzyło konieczność przedsięwzięcia specjal- 
stytutu przy ul. Królewskiej Nr 15, po- 


. UPSTAFĘZ"TYCANĄ 


siedzenie Rady Instytutu, na które przy- skutek morderczej polityki niemieckiej, do- 
y 7 uk li członkowie Rady, przedstąawjciele tkliwie się odczuwa. 
Z życia Szkół L belskich p losie z terenu województwa lubelskiego, | Działalność Instytutu Arche a ie 
gaoei st "sg 3 ' 207) Zwią echów w 


przedstawiciel Kuratorium Okręgu Szkol- | wszystkie Powiatowe 
nego w Lublinie, przedstawiciele Izby Rze- jewódz'wą lubelskiego. Cechy chętnie współ 
ateślniczej, oraz zaproszeni goście. prat ją z Instytutem i udzielają mu dużej 


Ze sprawozdania, jakle złożyła Komisja | pom `y. 


= 


Poranek Kelędowy 


ə ° © . h Rewizyjna, dowiadujemy się, że Instytut| .1/ chwili obecnej Instytut prowadzi 
Gimnazjum i Liceum p. Arciszowej - E kwietnia do grudnia 1945 r. prepro- |kur: kroju krawiectwa męskiego w Zamo- 
wadził 22 kursy rzemieślnicze uwzględnia- ; 5 


fgespół śpiewaczy na terenie szkoły —| "Głosy recytatorek dobre, dykcja popra- 
to jednostka bardzo odręBra i bardzo sa-| Wna, co należy podkreślić z uznaniem, W 
modzielna, a równocześnie najbardziej zwar recytacjach zbiorowych warto byłoby bar- 
' ta i spoista, Oparta na doskonałej, bo do- | dziej zróżnicować głosy, wykorzystując na- 
browolnej dyscyplinie, wyrabia w uczestni-, turalre różnice wysokości i barwy poszcze- 
kach karność i odpowiedzialność, zarówno gólnych głosów. Dałoby to o wiele pełniej- 
indywidualną, jak i zbłorową. Nigdzie m- szy efekt artystyczny. - 
dziej hasło: „Jeden za wszystkich" nie ma! Chór odśpiewał szereg kolęd w 3 głosach 
tak ostrej 1 bezwzględnej wagi, jak wła- w opracowaniu Pakulskiego, Gardzińskiego, 
"śnie w chórze, gdzie jeden fałszywy głos. Heintze'go i Hławiczki. Głosy brzmiały czy= 
- może popsuć pracę wszystkich, To" też po- | sto, intonacja prawie zawsze pewna, Alty 
mijając już inne względy wychowawcze, zna dźwięczne, soprany również, może tylko 
czenie chóru szkolnego jest ogromne, odrobinę liczebnie za słabe. ` ; 


Dlatego z całą satysfakcją patrzyliśmy | ` Dyry i 
SDE : gent prof. Daszkiewicz panuje nad 
w ub. niedzielę na liczny zastęp Arcisza- caloścją, Nadał kolędom Syowiednie tem- 


jące prawio wszystkie grupy rzemiosła. 
Na kursach tych przeszkolono praktycznie 
i teoretycznie w różnych zawodach rzemie< 
ślniczych 486 osób, a ogółem Instytut wy- 
szkolił już 1659 osób w rzemiośle ślusar- 
siim, blacharskim, elektromonterskim, zo- 
garmistrzowskim, spawania metali, techni- 
czno-bndowlanym, szklarskim, krawieckim, 


Obecnie Instytut prowądzi kurs zegarmi- 
strzowski, cholewkarski, kroju krawiectwa 
damskiego i męskiego, przygotowawczy do 
egzaminu czeladniczego 1 mistrzowskiego 
we szystkich zawodach rzemieślniczych. 
kurs spawania 
młynarski t 


27 


` W niedługim czasie ruszy 
metali, kurs podkuwaczy koni, 


ranek kolęd. dynarnikę. Ciekawi jesteśmy metody nau- |fotograficzny. 


| ciu. 
Jeżeli się zważy, ża Instytut pracuje W 
wyjątkowo ciężkich warunkach lokalowych, 
że jest samowystarczalny, należy przyznać, 
że dokonał wiele. Stad też Komisja Rewi- 
zyjna wyraziła zarządowi Tnstytytu, w 
szczególności zaś jego dyrektorowi prof. 
Świcy serdeczne podziękowanie za tak o- 
wocną pracę. 


Po sprawozdaniu Komisji Rewizyjnej, 


dyr. Świca wygłosił referat ra temat: „Nau 
ka w rzemiośle, s rola Instytutu". 
tem tym niewątpliwi 
nisterstwo Przemysłu 
światy. 7 


Refera- 
e zainteresuje się Mi- 
i Ministerstwo O- 


Maść i 


- trykotarskim „fryzjerskim 1 in. 


Kursy odbywają się bez przerwy. Zapi- 


nek, które w Świetlicy Pocztowej dały po- E dokładność rytmiczną i przemyślaną 
sy na wszystkie kursy przyjmuje sekre- | 

t 

i 


Program ułożony został interesująco. U- |czania pieśni chóralnych: czy uczy z nut, 

niknięto szczęśliwie szablonu kolęd wyłą- czy bez nut. Uczennice plir a pamię- 
kas A des kkk orta szereg ża ici, g ; ; E 

n~n bwys zbiorowych recytacji utworów, |: $ mity. 

> -mających łączność tematyczną, czy na- dari D ary U ac esz 


strojową z kolędami, 3 8 A R 5 eati par à 
g P t ; zczelnie wypełniona sala etlicy a 
> O Y (al gz e a zwa rac p WOLY | czyła o wielkim zainteresowaniu imprezą. 


nowsze (b. piękny wiersz Beaty Obertyń- 

skiej: „Z pokłonem*) oraz najnowsze; ko- |Jak się adw iadujemy, poranek zostanie po- 

lędę obozową Borowskiego, oraz miłą, do- wtórzony w najbliższą niedzielę w Szkole 
| brzo wygłoszoną „Wigilię* Janisza Z cy- Budownictwa dla młodzieży szkół średnich. 
du „U wiciowych pisarzy” = |. Gł gacligowska 


D-ra HEBDY 
Od świerzby 


znana za swej jakości I skuteczności 
Zapełnia nie brudzi ciała I bielizny 
ŻĄDAĆ W APTEKACH I DROGERIACH 


tariat Instytutu co dzień w godzinach od 
9 do 15. ; i 
Największą przeszkodą w realizowaniu 
swego planu pracy. jest brak bursy. Spra- 
wę bursy, na którą czeka nasza młodzież 
Ra nyc i Maaa piegon ci at 
wód rzemieślniczy, obiecała rozwiąza eji s 
ska Rada Narodowa w Lublinie, do której Lakor, Chemicz. - Farmaceut, 
zwrócił się zarząd Instytutu. Działalność | T-wo HEBDA Warszawa, 
Instytutu ma doniosłe ZNACZENIA, Instytut | momen wewn 


O OZ WON 
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Kalendarz yk 
STYCZEŃ 
D25 Dziś MN. św. Pawła 
Jatro: Polikarpa 
piątek ; ż 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe 


Straż ogniowa . 
Pogotowie elektryczne przy lek- 


‘22-73 


3% PZA PRAJA NOO Son | 


trowni Miejskiej ... „+. « 29-61 | 
Warsztaty wodociągowe i kanaliz, 21-42 | 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. „ 23-83 


DYŻURY APTEK: 
Dziś: Wójcik, Haberlau, Szeliga, Bkryc- 


TEATR I KINA 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś i codzieńnie o godz. 18.30 znako- 
mita sztuka G. Zapolskiej „Ich czworo“, 
w premierowej obsadzie, 

W sobotę dn. 26 i niedzielę dn. 27 stycz-- 
nia o godz, 15-tej, arcydowcipna komedia, 
A. Cwojdzińskiego. „Freuda teoria snów“ 
z Janiną Martini i Leonem Łuszczewskim 
w. rolach głównych. Są to dwa ostatnie. 

tawienia tej świetnej sztuki, które 
grane po cenach popularnych. 

Ceny biletów od 5 zł. do 40 zł. sprzedaje 
kasa teatru. 

Wieczorem dn. 27.1.46 G. Zapolskiej „Ich 
czworo”. , 


TEATR MARIONETEK „BEMOL“ w 
niedzielę dn. 27-go bm. o godz. 17-ej wy- 
stawia sztukę dla dzieci i dorosłych „O 
zbójniku Janosiku* w stylowej oprawie 
malarsisej i opartej na motywach muzycz- 
nych Podhała. 


KINO „APOLLO“. Od środy 23 stycznia 
br. wyświetla najnowszy film radziecki pt: 
„Chłopiec z naszego miasta“, Reżyserzy: 
A. Stolpor i W, Iwanow. Kompozytor: N. 
Kriukow. W rol. gł.: M. Krluczkow, M, Bo- 
golubow, L. Smirnowa. Naprogram: Pol- 
ska Kroniką Filmowa nr 1/46. Początek 
seansów o godz. 12,30, 14.30, 16.30, 18.30. 
” Ron i święta pocz. 1-go seansu o godz, 


„KINO „BAŁTYK“. Od środy 23 stycz- 
nia br. wyświetla film prod. radzieckiej 
pt: „Sekretarz Rejkomu". Nadprogram 
Polska Kronika Filmowa (wyd. specjalne). 
Pocz, seansów o godz. 12.30, 14.30, 16.30, 
18,30. W niedz. i święta pocz, 1-go seansu 
o godz. 10.30. > ) 


| OGŁOSZENIA URZĘDOWE | 


Urząd Wojewódzki Lubelski Wydział 
Społeczno - polityczny podaje do wiado- 
mości że w nocy z dnia 30 na 31.12.1945 r. 
do kancelarii Zarządu Gminnego Gminy 
Łaszczów powiatu Tomaszów Lubelski do- 
konane zostało włamanie, przy czym zra- 
bowane zostały następujące rzeczy: 

1) maszyna do pisania marki „Smidt“, 

2) aparat fotograficzny, 

3) firmowa pieczęć „Gminna Rada Na- 
ENEI w Laszczowie pow. Tomaszów 


4) okrągła pieczęć „Gmirna Rada Na- 
rodowa* w Łaszczowie, pos. Tomaszów 


5) firmowa pieczęć „Zarządu Gminy 
n Soov. aeniea Lub., Y 
> okrągła pieczęć „Zarząd Gminy Łasz- 
oczów" pow. fomaszów Lub., facia 


7) tka „Gmi u 3 

„piecząty <a na Łaszczów" wpły: 

8) 2 klucze od kasy ogniotrwałej. 

9) dE rybim ft: A o- 

gniotnwa. zostało zrabowan. 1500 zł. 
gotówką. Ar 


W związku % tym Urząd Wojewódzki 
prosi wszystlkich ob: starostów oraz inne 
urzędy państwowe i samorządowe o szcze- 
gólne zwrócenie uwagi na pisma i doku- 
PY wystawione po dniu 30.12.1945 r. 

zaopatrzone  odciskiem wymienionych 
pieczęci urzędowych gm. Łaszczów. aż 

; Za Wojewodę 
"Nacz. Wydz. Społeczno-polit, | 
$ Wójtowicz, ` 


||| KỌMUNIKAT 
o oenie komercyjnej wolnorynkowej naft 
I TOE ŚwietlneJ. j nafty 
~ Centrala Produktów Naftowych Oddział 


w Lublinie zawiadamia konsumentów, że 
zena nafty świetlnej przy dostawie kilo- 


363 


| Towarzystwo Dobroczynności założone zo- 


| 


Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“ 
nawiązała współpracę z uniwersytetami w 
Lublinie, O tym doniosłym fakcie w kultu= 
ralnym życiu naszego miasta głosiły skro» 
mre, ginące w powodzi innych afisze, za- 
powiadające na dzień 20 stycznia wykład 
prof. dr Halbana na temat „Kultura i 


11-11 |książka w demokracji“. Zapowiedziany i 


odbyty wykład nie jest jedynym, odosob- 
nionym. Rozpoczął on cykl poświęcony roz- 
wijaniu zagadnień kulturalnych. 
Prawdziwa demokracja rodzi się, istnieje 
i rozrasta tylko w społeczeństwach kultu- 


CALETA LURELSK 


Nr 25 (834, 


ADA. Ep cza 


I piękne i pożyteczne 


ralnych. Dzieje ludzkości wymownie o tym' Dzięki posiadanym cechom: godności © 
świadczą, Jako naród wywodzący się z sobistej i umiłowaniu wolności mogła młod: 
„wolnych kmieciów', jako naród, który sza kulturalnie Polska już w średniowieczu 
stworzył państwo na drodze wiasnego, we- nie tylko wnieść w jego życie wkład o war 
wnętrznego rozwoju, a imię w historii a tości nieprzemijającej, ale nawet narzucić 
granice polityczne utrwalił na ziemi będą- go ówczesnemu światu. Chodziło o wcie- 
cej*nie tylko naszą kolebką, ale kolebką lenie w życie zasady poszanowania osobi- 
całej Słowiańszczyzny, mamy wrodzone po- vstej godności i wolności sumienia nawet u 
czucie godności osobistej i umiłowania wol-| wrogów wyznaniowych, o realizację dąże 
ności — niezbędne elementy psychiki ludz- | nia głęboko kulturalnego, na wskroś de 
klej, zdolnej do wytwarzania kultury du- mokratycznego. Wyrazicielem jego był, jai 
chowej, która z kolei jest podłożem kształ- ; wiadomo, nasz Paweł Włodkowie na sobo 


Lubelskie Tow. Dobroczynności 


Na terenie m. Lublina od 130 lat istnie- 
je Instytucja Opiekuńczo - Społeczna — 
Lubelskie Towarzystwo Dobroczynności. 


| 


stało w 1815 roku i było kiedyś dumą i 
chlubą społeczeństwa lubelskiego. 

Jak bardzo ceniono sobie możność nale- 
żenia do Towarzystwa Dobroczynności, naj; 
lepiej świadczą wpisane do złotej księgi 
pamiątkowej słowa Wincentego Pola: „Za- 
szcżycono mnie. wezwaniem na posiedzenie 
Towarzystwa Dobroczynności, więc z 
wdzięcznym sercem dziękuję za to i pra-i 
gnę tego, żeby Bóg dozwolił mi w przysz- | 
łości przyłożyć do wspólnej służby odsłu- 
żyć ten zaszczyt, który mi jest tym droż- 
szy, że mnie w moim rodzinnym spotyka 
mieście“, 

Do roku 1914 dzięki wielkiej troskliwo- 
ści i pomocy społeczeństwa Towarzystwo 
Dobroczynności prowadziło 6 zakładów o- 
piekuńczo - wychowawczych, 7 ochronek, 
oraz „Dom Zarobkowy'”, w. którym uczo- 
no bezpiatnie, rzemiosła około 600 osób 
rocznie. Przy Domu Zarobkowym prowa- 
dzono bezpłatną kuchnię i dom nóclego- 
wy, gdzie ubodzy mogli korzystać z, cza- 
sowego schronienia, mając całodzienne wy- 
żywienie. Poza tym prowadzono kasę po- 
Żżyczikową, udzielając bezprocentowych po- 
życzek rzemieślnikom i drobnym kupcom, | 
i zapomóg bezzwrotnych na wpisy szkolne 
dla niezamożnych kupców. Dzięki pomocy 
Towarzystwa setki młodzieży otrzymało 
wykształcenie zawodowe, jak również u- 
kończyło wyższe studia, ; 

Wojna w 1914 roku ograniczyła częścio- 
wo zakres działalności Towarzystwa, któ- 
re ponownie rozwijać się zaczyna od roku 
1934. wou 1938 Towarzystwo otwiera 
Dom N 


domnego społeczeństwa, lecz niestety, nie 
danym mu było długo istnieć, Zarząd Miej- | 
ski zabiera. ten. budynek w r. 1939 dlaj 
potrzeb szpitala 


miejskiego, 


re 


dej miejscowości ustalona została na zł. 
35— za 1 kg. względnie 50— za 1 litr 
(ciężar gatunkowy 0,840). Pobieranie wyż- 
szej ceny przez sprzedawcę jest nigdopusz- 
czalne i wszelkie przekroczeńia w tym kie- 
runku należy zgłaszać: do. najbliższego Od- 
działu CPN. 


540 
[DROBNE OGŁOSZENIA | 


WAZA | 


cykl odczytów prof. dra Andrzeja. Wojt-, 
kowskiego pt.: „Cechy charakterystyczne 
kultury polskiej". Początek o godz. 16-tej. 
Wstęp dla członków Spółdz. bezpłatny, dla 


i 


„| nieczłonków 10 zł, dla młodzieży 5 zł. 343; 


GIMNAZJUM KUPIDCKIM DLA DORO- 
SŁYCH, — Lublin, Bernardyńska 14, przyj- 
muje zapisy do wszystkich klas. Nauka! 
przyspieszona. Zapisy i informacji udziela 
Sekretariat codziennie w godz, 16—19, 307 
|| PRACA | 

CHEMIK poszukuje pracy. Zgłoszenia do 
Administracji „Gazety Lubelskiej" pod 
„Energiczny”. 314 

a ZE 


KIEROWNICTWO Domu Żołnierza poszu- 
kuje 4 bileterów za kaucją, 1 szofera o- 


tym samym Dom Noclegowy. W roku 1940 
Zarząd Miejski zabiera dom, w którym 
prowadzone było schronisko dla starców. 
Znaczną część członków Zarządu na 
czele z prezesem ks. biskupem Goralem 
została przez Niemców aresztowana i wy- 
wieziona do obozów koncentracyjnych, a 
reszta zaś była aresztowana i więziona na 
Zamku Lubelskim, Okres okupacji niemiec- 
kiej T-wo Dobroczynności przeżywało wy- 
jątkowo ciężko. Warunki materialne były. 
opłakane, schroniska dla starców przerzu- 
cane z miejsca na miejsce. Niemcy dążyli 
do całkowitęgo zlikwidowania Towarzy- 
stwa Dobroczynności, do czegoby z pew- 
nością doszło, gdyby nie wyzwolenie Lub- 
lina przez wojska radzieckie Po odzyska- 
nia Niepodległości w roku 1944 Zarząd do- 
kooptował nowych członków i przystąpił 
do rozwinięcia działalności. Brak 
szów 1 zmniejszenie dochodów na 
odebrania najbardziej rentownych 
chomości przy ul, Krakówskie Przedmie- 
ście 29 postawił Zarząd! Towarzystwa wobec 
trudnego zadania. Obecny dochód opiera 
się głównie na ofiarach społeczeństwa lu- 
belskiego, które: częściowo przychodzi z 
pomocą materialną najbardziej potrzebują- 
cym, za pośrednictwem Towarzystwa. 
Obecnie Lubelskie Towarzystwo Dobro- 
czynności prowadzi Dom Dziecka przy ul. 
Sierocej nr 1, Zakład Wychowawczy dla 
dziewcząt przy ul. Lubartowskiej 85, oraz 
8 schroniska dla starców przy ul. Grodz- 
kiej 11, Wesołej 4a, Unickiej nr 17. W za» 
kładach tych prowadzona jest opieka nad 
400 sierotami i starcami. Na skutek bra- 
ku funduszów Lubelskie Towarzystwo Do- 
broczynności apeluje do całego społeczeń- 


zutek 


członków Towarzystwa, aby tą drogą Ze- 
brać konieczne środki na prowadzenie dal- 
szej akcji charytatywnej. Oflary 1 zapisy 
na członków przyjmuje biuro Tow. Dobro- 
czynności, ul. Dolna P. Marii 6, tel. 18-07. 


mą WNONTT pry 


| [HANDLOWE | 
SPRZEDAM dom 1-no piętrowy przy ulicy 


Piekarskiej 85. Wiadomość Czechówka 
Górna, Cegielniana — Drobna 17. 304 


WYTWÓRNIA zabawek ,BOBO* Katowi- 
ce, Opolska 18, wysyła zaliczeniem poczto- 
wym, łamigłówki, budownictwa, liczydełka, 


szachy, gry, parawaniki, mebelki i R 


APTEKA na prowincji do wydzierżawie- 
nia. Wiadomość Lublin — Kapucyńska 2, 
sltlep „Przybory do palenia". 329 


KUPUJĘ gumki do piłeczek. W większej 
ilości, dobrze płacę. Szopena 28 m. 8. 346 


POWIELACZ - automat „Roto” sprzedam. 
Maszynę biurową „Remington“ oddam za 
portable. Dolna P. Marii 8 m. 4. 347 


| ZGUBY | 


ZGINĄŁ s wilk, wabi się, Dżok, odpro- 
wadzić ni, ul. Czechow- 
ska 28 m. 2. 4 1327 
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód osobi- 
sty (kennkartę), wydany przez gminę 
Niedrzwica, pow. Lublin, na nazwisko Bie- 
lak Stefanii, zamieszkałej w Krężnicy Ja- 
rej. 342 


p A 


UNIDWAŻNIAM zagubioną kartę. RKU 


raz 1 pomoc techniczną. Warunki do - — ea 


Domu 
354 


mówienia w Kwatermistrzostwie 
Żołnierza, 


z w yz Z z, 
NAUCZYCIELKA, ogrodnik, robotnicy, 


instruktorka gospodarstwa domowego; i 
eana zaraz, -to Duska 12 Portun o- 


W DNIU 14.1.48 r. w autobusie kursują- 
cym na linii Zamość — Lublin: pozosta- 
wiono płaszcz i rękawiegxi, które są do 
odebrania w biurze Spółdzielni Kierowców 
i Pracowników Samochodowych w Lubli- 
nie, ul. Żabia nr 6 w godz. 8—16. 348 


"my kulturalne i ich 
s nie jest wiele lepiej) przywilejem | 


undu- | 


jimandra', (ac) 


itowaria demokratycznych form współżycia. ; rze w Kor.stancy. 


. Jesteśmy narodem, który w gmachi 
kultury ogólnoludzkiej i ogólnoludzkich 
ideałów demokratycznych ma niezaprzecze- 
lnie swoją cegiełkę. Jesteśmy równocześnie 
|narodem, który wydając z siebie wielkie 
jednostk, nie zawsze o tym wie, a. jeżeli 
'1 wie, jakże często nie doceria ich warto- 
liści. Jesteśmy narodem, w którym proble- 
świadomość były (i 0- 
ni ! 
io] grupy, chociaż pionierzy naszej kul- 
tury nie zawsze z niej wiedli swój rodo- 
wód. Będąc narodem o wszelkich danych 
do stworzenia w Odrodzonej Polsce demo- 
kratycznych form życia, mamy zarazem 
obowiązek jak najwszechstronniejszego po- 
znawania ich podstaw: kultury narodowej 
i ogólnoludzkiej; mamy obowiązek `- upo= 
wszechnienia problemów, dążeń, celów kul- 
tury, jako nieodzownych warunków do rea 
jlzacji w pełni demokratycznego ustroju w 
| życiu jednostki 1 zbiorowości, jaką jest na- 
lród tjpaństwo. , Ź 
Chlubna Inicjatywa Spółdzielni „Czyteł- 
[nik i ofiarna praca profesorów naszych 
|wyższych uczelni, podjęte właśnie w tym 
celu, spotkają się na pewno ze zrozumie 
niem, uznaniem 1 poparciem lubelskiego 


społeczeństwa. Należy się spodziewać, że 
wykładów. tych z zainteresowaniem 1 po- 
żytkiem słuchać będą i ci, co nasze życie 
już kształtują ł kierują nim, jak i ci, co 
za kilka czy kilkanaście miesięcy staną w 
jego szranki, to jest rasza młodzież aka- 


demicka i licealna, M. K. 
CJ" 


~; Odezyt 
w Gollegiam Anatomicum 


Dziś, 25 bm., o godz. 17-ej odbędzie się 
w. sali wykładowej Collegium Aratomicum 


Í 


stwa 1 prosi o ofiary na rzecz najbiedniej-|-— ul. Spokojna 1, walne zebranie oddzia 
szych, jak również o zapisywanie się na łu lubelskiego Polskiego Towarzystwa Przy © 


rodników im. Kopernika, Na wstępie prof. 
dr H, Popławski wygłosi odczyt pt. -„„U- 
kład nieba 1 ziemi w twórczości Anaksy- 


UNIYWAŻNIAM zagubiony dowód. osobie 

sty wydany przez gminę Goraj pow. Bil- 

goraj oraz kartę rejestracyjną RKU Kra- 

śnik nr 861 na nazwisko Kalinowskiego 

Stanisława. í 337 
[ POSZUKIWANIA _| 


JAKUBCZAK Janina z domu Frońska po- 
gzukuje swoją siostrę, Helenę Kaziuta. 
Wiadomość pod adres 


poczta Lubartów, 
skrzynka poczt. 17. i 288 


Z arkad ka YE 
POSZUKUJĘ syna Kazimierza Mameja, 
dat 21, który w roku'1942 został wywie- 
ziony do Niemiec na przymusowe roboty. 
Ostatnia wiadomość była 4 maja 1946 r. 
ze szpitaja z Dachau. Uprzejmie proszę 
wiadomość kierować Lublin, ul. Drobna 


40, Jan Mamej. 308 
| RÓŻNE | 
WŁADKU! Bal medyków 19-g0, podaję 
numer mieszkania 7. Bardzo p 


»4 
Mieczysław? Ziółowski i Kazimierz Celiga, 
b. Ohór Dama. Przy fortepianie Jerzy La- 
bega. Zespół ten wystąpi w swoim naj- 
nowszym i rewelacyjnym programie, 350 
„WIECZÓR ŚWIETLICOWY*. Komitet 


Miejski OM TUR w Lublinie, przy ul. Plac ` 


Bychawski 8, zaprasza członków i sympa- 


.|tyków na Wieczór Świetlicowy w dniu 25 


stycznia o godz. ano po południu. 


1) Referat pt.: „Musimy wychować no- 


NA R i kapo $ t 


3) Gawędy: ; r 
H Część 
Program artystyczny. 
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